
W XIV rocznicę 
powstania 

warszawskiego
1 bm. w miejscach walk i stra­
ceń z lat 1939—1945 warty ho­
norowe zaciągnęli żołnierze 
WP, członkowie ZBoWiD, 
Związku Inwalidów Wojen­

nych oraz młodzież ZHP.
Rocznica tragicznego powsta 

nia, to nie tylko przypomnie­
nie bohaterskich zmagań z hit­
lerowskim okupantem, ale rów 
nież nakaz, aby żołnierz polski 
nigdy już nie walczył osamot­
niony z przeważającą silą wro­
ga.
Na zdjęciu: warta honorowa 
przy grobie. Sztabu A. L. (Kra­

kowskie Przedmieście).

Cena 50 gr

Fot. — CAF
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Dnia 30 bm. odbyło 
branie rozszerzonego 
dium Ogólnopolskiego 
tu Pokoju z udziałem Episkopatu

WARSZAWA (PAP)
Sekretarz Episkopatu

Na jeziorze Sniardwy gospodarują rybacy Państwowego 
Gospodarstwa Rolnego z Mikołajek.

CAF — fot. Kondracki

Prezydium OKP wzywa
do poparcia uchwał

stawicieli organizacji społecz­
nych, stowarzyszeń twórczych 
i religijnych, którzy byli 
współorganizatorami Krajo­
wej Konferencji Polskiego Ru 
chu Pokoju oraz uczestniczy­
li w kampanii przygotowaw-
czcj do Kongresu 
Rozbrojenia i 
Międzynarodowej.

Po wysłuchaniu

na rzecz
Współpracy

treściwego
sprawozdania przewodniczące­
go delegacji polskiej, prof. dr 
Stanisława KULCZYNSKIE-
GO, rozwinęła
dyskusja.

się ożywiona
Zebrani dali wy-

Sztokholmie 
chwili, kiedy amerykańsko- 
angielska interwencja zbroj­
na na Bliskim Wschodzie 
zwiększyła groźbę wojny ato­
mowej.

Polski Ruch Pokoju doma­
ga się jak najrychlejszego zwo 
łania konferencji na najwyż­
szym szczeblu w myśl poko­
jowej inicjatywy rządu ra­
dzieckiego.

Uczestnicy zebrania stwier­
dzili, że siły, które dokonały 
zbrojnej interwencji w Liba­
nie i w Jordanii, popierają 
jednocześnie atomowe uzbroję

(Ciąg dalszy na str. 2)

jJiians, 
jakiego 

nie było 
str. — 3
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Posiedzenie Komitetu Wykonawczego CRZZ
WARSZAWA (PAP)
1 bm. pod przewodnictwem I. Logi-Sowińskiego odbyło się 

w Warszawie posiedzenie Komitetu Wykonawczego CRZZ.
M. in. o przygotowaniach do 

krajowej narady przedstawi­
cieli samorządu robotniczego, 
która odbędzie się w połowie 
bm., poinformował członków 
Komitetu sekretarz CRZZ Z. 
Wolski.

Komitet omówił również sy­
tuację międzynarodową oraz 
zapoznał się z przebiegiem o- 
brad nadzwyczajnej sesji Ko­
mitetu Wykonawczego SFZZ. 
W związku z ostatnimi wyda-

wiadomił władze państwowe, 
że instytucjom kościelnym zo­
staną wydane przez Episko­
pat wytyczne ścisłego prze­
strzegania przepisów prawa, 
dotyczących wydawania ma­
teriałów powielanych oraz, że 
zostaną przeniesione wszel­
kie urządzenia służące do po- 
wieiaińa do pomieszczeń znaj­
dujących się poza obiektami 
sakralnymi, klasztorami, klau­
zurami itp.

raz swej całkowitej solidar­
ności z uchwałami Kongresu 
i stanowiskiem delegacji pol­
skiej. Zebrani stwierdzili, że 
Kongres, którego obrady to­
czyły się w gościnnej stolicy 
pokój miłującego narodu 
szwedzkiego, stanowi doniosłe 
osiągnięcia w dziedzinie zespo 
lenia wszystkich koegzysten­
cji państw, niezależnie od ich 
ustroju społecznego.

Apel Kongresu, wzywający 
narody świata do wzmożonej 
czujności i do spotęgowania 
walki o pokój rozległ się w

Panie wygrały mężczyźni przegrali

CHROMIK

Wielki dzień Ważnego i Makomaskiego
(Telefonem od specjalnego wysłannika „Głosu")

Zbrodnwz faszystowski
Rei są^em
Uczestniczył
w egzekucji 21 osób

I>o Sądu Wojewódzkiego w Po­
znaniu skierowana zostanie wkrót 
ce sprawa 40-letniego Aleksandra 
Antonowicza, skazanego w 1950 
roku na mocy dekretu z 1944 roku 
(o wymiarze kary dla faszystow­
sko-hitlerowskich zbrodniarzy) 
Prawomocnym wyrokiem b. Sądu 
Apelacyjnego na karę śmierci, za­
mienioną w drodze łaski na doży­
wotne więzienie, złagodzone am­
nestią na 12 lat więzienia.

Przeprowadzone w tej sprawie 
przez Prokuraturę Wojewódzką w 
Poznaniu, śledztwo uzupełniające 
n'e tylko potwierdziło zbrodnie 
Przypisywane Antonowiczowi, ale 
ujawniło ponadto jego udział w 
egzekucji 27 osób. Sporządzony w 
tych uniach akt oskarżenia obej- 
muje więc 4 zarzuty dotyczące je- 
So działalności w latach 1942—43, 
kiedy to na terenie Kostopola był 
^'Akcjonariuszem służby bezpie- 
rzeństwa — Sicherheltsdienst (SD). 
w związku z tym Antonowicza 
^karża się o to. że brał udział w 
‘‘kwidacji gheta i rozstrzeliwaniu 
~l’dów. Drugi zarzut — w końcu 

roku zastrzelił bliżej nieusta­
nnego mężczyznę prowadzonego 

Przez 2 Niemców. Trzeci — na uli 
cy w Kostopola zastrzelił Zydów- 

" oraz dwoje nieletnich dzieci. 
Śledztwo uzupełniające wykaza- 

10 dalej, że 18 maja 1943 r. w Laso 
Polu Antonowicz wraz z Niemca- 
thi zaprowadził na cmentarz gru- 

Polaków. Jeden ze świadków 
e^7--kucji zeznał, żc kazano im się 
Położyr na ziemi i pozbawiono ży 

a strzałami w tył głowy. Wśród 
Pomordowanych zna iłowała się 

kobieta zaawansowanej
niemowlę. a(})naWet 2-miesięcz-

Pięknym akordem zakończył się drugi dzień mię­
dzynarodowych zawodów lekkoatletycznych USA—Pol­
ska Mimo, że nasi lekkoatleci przj^stąpili do tego spot­
kania ze stratą (po pierwszym dniu zawodów) 9 pkt., a 
lekkoatletki 1 pkt., nawiązali oni równorzędną walkę
z zaoceaniczną poięgą w tej

Największym sukcesem za­
kończył się bieg na 3 km z 
przeszkodami, w której to 
konkurencji obaj nasi repre­
zentanci pobili rekord świata. 
Chromik uzyskał czas 8.32 
min., a Krzyszkowiak — 8 33,2 
min. Na tym samym dystan­
sie padł rekord krajowy USA. 
Plonem drugiego dnia zawo­
dów są także rekordy krajo-
we skoku o tyczce nasz
reprezentant Ważny uzyskał 
wynik 4.53 min. a Amerykan­
ka' Leift w skoku w dal — 
6,16.

Dużym sukcesem zakończył 
się również pojedynek 800 
mtr. Po starcie objął prowa­
dzenie Amerykanin Courtney, 
który jako jedynv zastosował 
niski start. Amerykanin pro­
wadź/'} przez 600 mtr. mając 
tuż za sobą Kazimierskiego i 
Makomaskiego. Na 230 mtr. 
przed metą Kazimierski zaata­
kował Courtneva. ale Amery­
kanin nie pozwalał wyprze­
dzić fóę. Na ostatnia prosta
wszed- iako pierwszy Courtney 
przed Kazimierskim i bieg­
nącym ha trzeciei pozycji Ma- 

Tymczasem z trze-komaskirn.
ciej
począł

pozycji Makomaski roz-
wspaniały finisz i

(Ciąg dalszy na sir. 2)

na

Wyniki poszczególnych 
konkurencji poda jemy na 
str. 2.

dyscyplinie sportu.

rżeniami na Bliskim Wscho­
dzie Komitet podjął specjalną 
uchwałę, w której w imieniu 
polskiego ruchu zawodowego 
wyraża całkowitą aprobatę i 
solidarność z uchwałami nad­
zwyczajnej sesji Komitetu Wy­
konawczego SFZZ w sprawie 
sytuacji na Bliskim 'Wschodzie.

Uznając obecność interwencyj­
nych wojsk amerykańskich i an­
gielskich na Bliskim Wschodzie, ja 
ko akt zagrażający pokojowi świa­
towemu — głosi między innymi 
uchwała — Komitet Wykonawczy 
CRZZ wzywa wszystkie organiza­
cje związkowe i ogół pracujących 
naszego kraju, by w podejmowa­
nych rezolucjach dali wyraz swej 
solidarności z dążeniami narodów 
arabskich do pełnej niezawisłości 
narodowej, domagając się jedno­
cześnie wycofania wojsk interwen 
cyjnych z Libanu i Jordanii oraz 
bezwłocznego odbycia spotkania 
na najwyższym szczeblu

Komitet omówił także przy­
gotowania do obchodu Tygod­
nia Międzynarodowej Solidar­
ności klasy robotniczej w obro­
nie pokoju. Tydzień ten odbę­
dzie się 15—-22 października br. 
z inicjatywy Europejskiej Kon 
ferencji Związkowej, która o- 
bradowała w Berlinie.

Na zakończenie obrad Korni 
tet rozpatrzył sprawę przyna­
leżności oraz uprawnień renci­
stów pozostających w zw. za­
wodowych.

Po dyskusji Komitet podjął u- 
chwałę, która określa, że prawo 
należenia do zw. zawodowego ma­
ją ci renciści, którzy byli lub są 
obecnie członkami związku i prze­
chodzą na zaopatrzenie emerytal­
ne. Renciści ci, w celu zachowa­
nia ciągłości stażu, obowiązani są 
do opłacania składek członkow­
skich w wysokości 1 proc, pobie­
ranej renty.

Uchwała stwierdza, że eme­
ryci organizowani będą w ko­
łach związkowych przy macie­
rzystej zakładowej organizacji 
związkowej lub w kołach te­
renowych danego związku za- i 
wodowego.

Przed wojewódzkim zjazdem
spółdzielczości produkcyjnej

społeczne i

Spotkanie 
Cbruszczow- 
Mao Tse-tung

PEKIN (PAP)
Agencja Nowych Chin podała, 

że w dniach 31 lipca — 3 sierpnia 
br. w Pekinie odbyło się spot­
kanie między pierwszym sekre­
tarzem KC KPZR i przewodniczą­
cym rady ministrów ZSRR N. S. 
Chruszczowem a przewodniczącym 
KC KPCh, przewodniczącym Chiń 
skiej Republiki Ludowej Mao 
Tse-tungiem.

Obie strony stwierdziły całko­
witą zgodność poglądów na aktual 
ne i doniosłe problemy dzisiej­
szej sytuacji międzynarodowej,
na sprawę 
stosunków

dalszego umocnienia 
przyjaźni, sojuszu i

wzajemnej pomocy między ZSRR 
i ChRL, a także na zagadnienia 
wspólnej walki o pokojowe roz­
wiązanie problemów międzyna­
rodowych, w obronie pokoju na 
całym świecie. Po zakończeniu 
rozmów nastąpiło podpisanie 
wspólnego komunikatu.

gospodarcze
’ (Inf. wł.)
■ Kilka tygodni temu zakoń- 
! czyly się w Wielkopolsce po- 
; wiatowe zjazdy delegatów spół 
; dzielni produkcyjnych. Cechc. ■ 
wała je konkretność wyraża­
nych myśli i wniosków, wia­
ra we własne siły i w utrwa­
lenie idei spółdzielczej na wsi. 
Frekwencja delegatów prawie 
100-procentowa.

Poinformowano nas o tym na 
konferencji prasowej, jaka odbyła 
się w biurze Wojewódzkiego 
Związku Rolniczych Spółdzielni 
Produkcyjnych. Przy okazji pod­
kreślono, że tegoroczne żniwa 
przebiegają w gospodarstwach ze­
społowych bardzo sprawnie, mi­
mo trudności spowodowanych wy­
legnięciem zboża. Obliczenia sza­
cunkowe wskazują, iż plony zbóż 
będą w tym roku o 2 kwintale z 
ha wyższe niż w ubiegłym. Na 
przykład omłócony już rzepak o- 
zimy wydał po 15 kwintali ziarna 
z hektara. Nie jest to wprawdzie 
rekord, ale zbiór przyzwoity.

Bohaterowie pierwszego dnia meczu

Nasz reprezentacyjny 
aur" - trójskoczek J. Schmidt 
stale frnmuje sie w dobrej 
formie Podczas pierwszego 
dnia meczu Polska — USA 
uzyskał on światowy wynik 
16.11 m.

Fot.: K. Przychodzki

Ba m bą i niespodzianką na
skalę światową byłe w- orana 
Ruta z rekordzista świata Con- 
nolly Polak uzyskał 64.41 m 
(rek. Polski).

JH.

Polski mistrz USA w biegu 
na 1000 yardów Zbigniew 
Grywał z lewej, potwierdził 
swą dobrą formę przed mi­
strzostwami Europy w Sztok­
holmie. wygrywając w piątek 
po poryicającej walce bieg na 
1500 metrów. Warciarz osią­
gnął wynik 3.42,7 min., co 
jest jego rekordem życiowym 
a zarazem wynikiem gorszym 
od rekordu Polski tylko 0,3 sek.

Kazimierz Zimny odniósł 
zwycięstwo nad dwoma Ame­
rykanami i Jochmanem uzy­
skując czas 13.52,2 min, co 
jest najlepszym tegorocznym 
rezultatem na świecie.

Podczas dyskusji na zjaz-* 
dach powiatowych delegaci 
spółdzielców poruszali bar­
dzo wiele węzłowych proble­
mów. A więc przede wszyst­
kim sprawę nie uregulowanych 
do dnia dzisiejszego stosun­
ków własnościowych gruntów 
i budynków, ubezpieczenia e- 
merytalnego członków spół­
dzielni, skonkretyzowania pra 
cy agronomów itp. Jeśli cho­
dzi o emerytury, to niektóre 
spółdzielnie rozwiązują je we 
własnym zakresie, przydziela­
jąc corocznie starcom po 6 q 
zboża. 20 q ziemniaków i 600 
zł oraz działki przyzagrodowe. 
Ale to jest tylko połowiczne 
załatwienie sprawy. Bo ci spół 
dzielcy, którzy przed parcela­
cją pracowali jako robotnicy 
rolni i płacili składki ubezpie 
czeniowe wnoszą pretensje do 
zaopatrzenia emerytalnego ze 
strony państwa.

Tymi i innymi żywotnymi 
problemami zajmie się nie-
wątpliwie 
delegatów 
dukcyjnej, 
— jak

wojewódzki zjazd 
spółdzielczości pro- 
który się odbędzie 

zapowiedziano na
wspomnianej konferencji pra­
sowej — w dniach 30 i 31 sier 
pnia br. Delegaci będą musie- 
1: poddać rzeczowej analizie 
projekty i uchwały zjazdów
powiatowych, sprecyzować
konkretne wnioski i w formie 
postulatywrłej przedstawić na­
czelnym władzom organizacyj 
nym do wykonania, (kj)



Czy droga zawiedzie
& a

MUSKNB? ZWYCIĘZYC” — głosi napis na pudeł­
kach od zapałek, które amerykańscy żołnierze 

lecący Bliski Wschód znajdują w racjach żywnościo­
wych. Hasło to pochodzi jeszcze z pierwszej wojny świa­
towej. Ale sądząc po faktach, ma ono swoje zastosowanie 
również w obecnym kryzysie politycznym. To, co amery­
kańskie siły zbrojne w tej chwili koncentrują na Bliskim 
Wschodzie w zakresie materiału wojennegó i ludzi, sta­
nowi największy amerykański przerzut wojsk od czasów 
wojny koreańskiej... Lotnisko Incinrik pod Abadanem na 
południowym wybrzeżu tureckim przypomina obóz wo­
jenny. Nieprzerwanie startują i lądują najcięższe samo­
loty transportowe. Kiedy 4-motorowe „Globemaster” 
i „Hercules” z napędem turbinowym otwierają swoje 
paszcze na podobieństwo rekinów, ^wyrzucają ze swych 
olbrzymich brzuchów żołnierzy, jepy i skrzynie. I tak 
poprzez największy most powietrzny od czasu blokady 
berlińskiej toczy się bezustannie gorący ładunek, prze­
znaczony dla tego gorącego kraju.”

Słowa te zaczerpnięte z zachodnioniemieckiego „Siid- 
deutsche Zeitung” wprowadzają w atmosferę obecnego 
kryzysu na Bliskim Wschodzie. Jeśli dodamy do tego 
liczne manewry odbywające się ostatnio w tym rejonie, 
wówczas niepokojący zwrot: „historia dała nam. wyjąt­
kowo mało czasu”, z którym Chruszczów’ zwrócił się do 
Eisenhowera, wyda je się być w pełni uzasadnionym.

Obecny okres kanikuły, ogórków i urlopów nie sprzyja 
rozważaniom na tematy wielkiej polityki. Tym bardziej, 
że burzliwe tegoroczne lato przyniosło nam niemało kło- 
p&Łów; wielkie powodzie, huragany, gradobicia. I do tego 
ten chronTćs^ fcs&łś ^niędzy...

Wszystko to wywiera swój wpływ na nasze­
go myślenia i naszych zainteresowań. Odczuwamy wszy­
scy jakieś zmęczenie i zniecierpliwienie. Ciągle te przy­
pływy i odpływy fali „zimnej wojny”. Ludzie opędzają 
się od spraw wielkiej polityki, jak od natrętnej muchy. 
Dlatego jest rzeczą dosyć niewdzięczną powracać po raz 

(ftie wiadomo który do spraw spotkania na najwyższym 
szczeblu, chociaż zdajemy sobie sprawę, że jest to za­
gadnienie wojny lub pokoju — a więc dotyczące wszyst­
kich ludzi łącznie i każdego z nas osobiście.

A więc „słowo się rzekło, kobyłka u woza” — jak mówi 
przysłowie. Spróbujmy przypomnieć sobie i uporządko­
wać fakty.

Przełomowym momentem w toczących się od dawna 
rozmowach przygotowawczych do konferencji na naj­
wyższym szczeblu było obalenie monarchii w Iraku oraz 
amerykańsko-angielska interwencja w Libanie i Jorda­
nii. W związku z bezpośrednią groźbą wybuchu wojny 
Chruszczów zaproponował na dzień 22 lipca spotkanie 
szefów rządów wielkich mocarstw z udziałem sekretarza 
generalnego ONZ, premiera Nehru i przedstawicieli 
państw Bliskiego Wschodu. Chodziło o to, by jak naj­
szybciej zapobiec rosnącej groźbie wybuchu nowej wojny. 
Dlatego nie czekając na ukończenie żmudnych prac przy­
gotowawczych do konferencji „na szczycie” premier ra­
dziecki zaproponował zastosowanie trybu nadzwyczajne­
go: spotkanie natychmiastowe, porządek dzienny — Bli­
ski Wschód. Nastąpiła ożywiona korespondencja między 
czołowymi mężami stanu. Z publikowanych listów wy­
chodziła czarno na białym gra Zachodu na zwłokę. Zwią­
zek Radziecki nawoływał zaś do pośpiechu, godząc się 
wziąć udział zarówno w spotkaniu w ramach ONZ (pro­
pozycja brytyjska) jak i poza tymi ramami i bez względu 
na to, czy odbędzie się ono w Nowym Jorku, Paryżu, 
w Genewie czy Moskwie.

Ostatnio odpowiedzi państw zachodnich przedstawiają 
się następująco: Eisenhower i Macmillan stoją na stano­
wisku odbycia spotkania w formie nadzwyczajnej sesji 
Rady Bezpieczeństwa w dniu 12 sierpnia. Prezydent USA 
domaga się przy tym, aby w spotkaniu wzięli udział 
wszyscy członkowie Rady Bezpieczeństwa (5 wielkich 
mocarstw 4- 6 niestałych członków). Trudno byłoby uwa­
żać to za najszczęśliwsze wyjście. Tak pomyślane spot­
kanie, zamiast poważnych rozmów przynieść może jedy­
nie demagogiczne wystąpienia i wzajemne oskarżenia. 
Czegóż można spodziewać się np. po przedstawiciela 
Czang Kai-szeka? Dlatego istnieje uzasadniona obawa, 
że spotkanie to nie spełni oczekiwanego zadania.

Jeśli chodzi o de Gaulle'a, to wypowiedział się on za 
spotkaniem szefów rządów poza ONZ i zaproponował 
Genewę na 18 sierpnia, wywołując tym zdziwienie i nie­
pokój wśród zachodnich partnerów. W kolach politycz­
nych Paryża podkreśla się, że premier francuski nie 
weźmie udziału w ewentualnej sesji Rady Bezpieczeń­
stwa.

Ostatnie wiadomości napływające z Moskwy mówią, 
iż w przygotowanej odpowiedzi ZSRR wyrazi zgodę na 
propozycję USA i Anglii, jednakże pod warunkiem, że 
wkrótce odbędzie się druga konferencja szefów rządów 
poświęcona ogólnym problemom światowym.

Feliks BIŁOŚ

Położyć kres wykorzystywaniu
swego terytorium w celach agresji

przeciwko krajom arabskim
Noty radzieckie do Włoch i Izraela

MOSKWA (PAP)
W nocie wręczonej 1 bm. przez zastępcę ministra spraw 

zagranicznych ZSRR W. Zorina ambasadorowi Włoch w 
Moskwie rząd radziecki stwierdza, iż od chwili zbrojnej 
Interwencji USA i W. Brytanii w Libanie i Jordanii do­
wództwo wojsk amerykfeńskich wykorzystuje terytorium 
Włoch dla przerzucania swych oddziałów na Bliski 
Wschód.

Neapol, Tarent i Genua stały 
się bazami floty amerykańskiej 
dla przygotowywania desantu 
wojsk amerykańskich w Liba-

Anglia za togą 
konferencją 
na najwyższym szczeblu

LONDYN (RAP)
Brytyjski minister spraw we 

wnętrznych, Richard Butler 
przemawiając w Osyth (w hra 
bstwie Essex) oświadczył, iż 
reąd brytyjski pragnie, by po 
spotkaniu szefów rządów w 
sprawie problemu Bliskiego 
Wschodu, doszło do drugiej 
konferencji na najwyższym 
szczeblu. Konferencja ta po­
winna być poświęcona omówię 
niu wszystkich zasadniczych 
problemów międzynarodo­
wych, a przede wszystkim po­
rozumieniu wielkich mocarstw 
w sprawie rozbrojenia.

nie. Na lotnisku w pobliżu Ne­
apolu bez przerwy lądują sa­
moloty przywożące z Niemiec 
Zachodnich wojska amerykań­
skie, które są niezwłocznie 
przerzucane na Bliski Wschód.

Jak można sądzić z wyżej 
wymienionych faktów — 
stwierdza nota — rząd Włoch 
związany z racji swego udzia­
łu w NATO z państwami, któ­
re usiłują siłą oręża narzucić 
narodom arabskim nie odpo­
wiadający im ustrój, dopoma­
ga faktycznie w awanturze wo 
jennej stanowiącej poważne za 
grożenie pokoju.

Rząd radziecki wzywa rząd 
Włoch, aby podjął realne kro­
ki, które położyłyby kres wy­
korzystywaniu terytorium 
Włoch do agresji.

go na fakty świadczące, iż stre 
fa powietrzna Izraela wyko- 
rzystywana jest dla przerzuca­
nia brytyjskich wojsk okupa­
cyjnych do Jordanii i dla „de­
monstracji siły”.

Pozycja, jaką zajął rząd izra 
elski — głosi nota — sprawia, 
iż Izrael stał się jawnym uczes 
tnikiem agresywnych działań 
USA i W. Brytanii przeciwko 
naród m Jordanii, Libanu i in 
nych państw arabskich.

W związku z tym rząd ra­
dziecki oświadcza, iż rząd Izra 
ela ponosi odpowiedzialność za 
wzmożenie napięcia na Blis­
kim Wschodzie,

UPAŁY WE WŁOSZECH
Przez Włochy przechodzi wiel­

ka fala upałów. Najwyższą w cią­
gu ostatnich 24 godzin tempera­
turę zanotowano we Florencji, 
gdzie termometr wskazywał 49,2 
stopnia C w cieniu. Upały spo­
wodowały szereg śmiertelnych wy 
padków udaru słonecznego.

UbuaiiiMUiiA

List Nehru 
do Tito

BELGRAD (PAP)
Marszałek Tito otrzymał w 

sobotę odpowiedź premiera In­
dii Nehru na swój list wysła­
ny ubiegłego wtorku. Treść li­
stu Tito do Nehru nie została 
dotychczas ogłoszona. Według 
korespondenta agencji Reute­
ra, w liście tym Tito wysunął 
propozycję, by państwa neu­
tralne podjęły wspólną akcję 
celem zwołania nadzwyczajnej 
sesji Zgromadzenia Ogólnego 
NZ w sprawie kryzysu na Blis 
kim Wschodzie. Sesja ta mia­
łaby dojść do skutku w wypad 
ku, gdyby Radzie Bezpieczeń­
stwa nie udało się znaleźć roz­
wiązania kryzysu bliskowscho 
dniego.

Jak informuje agencja Reu­
tera, premier Nehru stanął w 
swojej odpowiedzi na stano­
wisku, że zwołanie nadzwyczaj 
nej sesji Zgromadzenia Ogól­
nego NZ nie jest w chwili obec 
nej konieczne, ponieważ istnie­
je możliwość zwołania w naj­
bliższym czasie nadzwyczajnej 
sesji Rady Bezpieczeństwa z 
udziałem szefów rządów, po­
święconej problemom Bliskie­
go Wschodu.

MOSKWA (PAP)
W dniu 1 bm. zastępca mi­

nistra spraw zagranicznych 
ZSRR W. Zorin wręczył amba 
sadorowi Izraela w Moskwie 
notę, w której rząd radziecki 
zwraca uwagę rządu izraelskie

Chromik znowu rekordzistą świata
(Dokończenia ze str, l) 

50 mir. przed metą znalazł się 
na pierwszej pozycji.

Zwyciężczyni w skoku w dal 
White była wczoraj w dosko­
nałej formie. Rezultat uzyska­
ny przez nią — 6.16 m w dru­
giej kolejce skoków jest no­
wym rekordem USA. Bardzo 
ambitnie walczyły Polki, z 
których Chojnacka najlepszy 
rezultat uzyskała w piątej ko­
lejce skoków.

Na podkreślenie zasługuje 
fakt, że nasi reprezentanci do­
minowali we wszystkich bie­
gach powyżej 800 m. Niesły­
chanie emocjonujący by( prze­
bieg oiegu na 10 km. Praw­
dziwym bohaterem był Stani­
sław Ożóg. który wygrał tę kon 
kureneję. Jego zasługą jest 
również zajęcie drugiego miej 
sca przez Kierlewicza. Ożóg 
zaraz po starcie wyszedł na 
prowadzenie i z każdym okrą­
żeniem zwiększał przewagę 
nad swoimi przeciwnikami. Na 
piątym km Polak zdublował 
Amerykanina Mc Kenzi. Na 
siódmym km na stadionie wy­
buchł entuzjazm. Ożóg docho­
dzi do Kierlewicza i rozpoczy­
na się wspaniały pościg obu

i USA dostarczył zwolenni­
kom , królowej sportu'1 nieco­
dziennych wrażeń. W konku­
rencji mężczyzn wygrali Ame 
rykanie 115:97 natomiast 
panie zza oceanu musiały uz­
nać wyższość naszych zawod­
niczek- które wygrały dwoma 
punktami 54:52.

Tadeusz PACZKOWSKI

WIKI
MĘ2CZY2NI

406 m ppł.
(USA) — 49,8
(USA) — 50,8
(P) — 52,1;
(P) — 53,1.

1) Glenn Daris
2) Josh Cujbreąth

3) Janusz Kotliński
4) Kazimierz Janiak

290 m — 1) Edward CoHymore 
(USA) — 21,2; 2) Ira Davls (USA) 
21,3: 3) Marian Folk (P) — 21,6;
4) Edward Schmidt (P) — 21,8.

Dysk — 1) Rink Babka (USA) —
54,15;
53,88;
52,33;
50,38.

2)
3)

4)

Edmund Piątkowski (P) 
Parry O’Brien (USA) —

Eugeniusz Wachowski (P)

800 m — 1) ZMgniew Makomaski

FRANCJA ODWOŁUJE
SWE OKRĘTY Z LIBANU

Francuskie Ministerstwo Mary­
narki Wojennej odwołało do Ta­
lonu krążownik „Le Grasse ‘ i in­
ne okręty wojenne, które po wy­
lądowaniu wojsk amerykańskich 
w Libanie udały się do Bejrutu.

ZMIANA NAZWY 
ZATOKI PERSKIEJ 

Według doniesień z Bagdadu, 
rząd Republiki Irackiej postano­
wił zmienić nazwę Zatoki Per­
skiej na Zatokę Arabską. Wszyscy 
przedstawiciele dyplomatyczni 
Iraku w obcych państwach otrzy­
mali polecenie powiadomienia o 
tej zmianie rządów, przy których 
są akredytowani.

RADY 
TECHNICZNO - EKONOMICZNE 

W CSR
Na ostatnim posiedzeniu czecho­

słowackiego rządu powzięto decy­
zję w sprawie zarządzania prze­
mysłem. Istniejące dotychczas w 
przedsiębiorstwach państwowych 
rady techniczne postanowiono 
przekształcić w rady techniczno- 
ekonomiczne. Funkcja tych rad 
będzie podobna do funkcji speł­
nianych u nas przez rady robot­
nicze.

DE GAULŁE ZWIEDZA 
ZAKŁADY ATOMOWE

Generał de Gaulle zwiedził w 
sobotę francuskie „miasteczko ato 
mowe“ w Marcoule na południu 
Francji. Miasto to, złożone z wiel­
kich zakładów atomowych, roz­
ciąga się na przestrzeni 250 hekta­
rów. M. in. znajduje się w nim 
również wielka fabryka plutonu,

Ponad 1000 
śmiertelnych ofiar 
eksplozji amunicji

NOWY JORK (PAP).
Według doniesień z Rio de 

Janeiro, w nocy z piątku na so 
botę wybuchł w magazynach 
amunicji i materiałów wybu­
chowych armii brazylijskiej, 
położonej w pobliżu Rio de Ja 
neiro, wielki pożar, który spo­
wodował serię eksplozji.

Brazylijska rozgłośnia radio 
wa pedała, że trzeba się li­
czyć z tym, iż liczba ofiar eks­
plozji przekroczy 1000. Znisz­
czeniu uległo kilkaset domów.

Polaków Ame r y ka n i n em
Smartem. Po dwóch okrąże­
niach Polacy dochodzą Smar- 
ta zwiększają tempo i uzysku­
ją nad nim około 40 m prze­
wagi.’ Ożóg przyspiesza tem­
po, a następnie rozpoczyna 
wspaniały finisz i z przewagą 
ponad 100 m nad zdublowa­
nymi zawodnikami Kierlewi- 
czem i Smartem kończy bieg.

W sumie mecz łekkoatletycz 
ny dwu reprezentacji Polski

(P) — 
(USA)

1.40.7

mier&ki (P)
1.46,8

2)i Tom Courtney
3) Tadeusz Każ-

1.46,9; 4) Michael
Peak (USA) — 1.48,9.

Kula — 1) Parry O’Brien (USA) 
18,75; 2) Dallas Long (USA) —17.89; 
3) Alfred Sosgómłk (P) — l«,90; 
4) Józef Auksztulewicz (P) — 
16,70.

10 km — 1) Stanisław Ożóg (P) 
29.27,6; 2) Mieczysław Kierlewicz 
(P) — 30.46,3; 3) Jerzy Smart (USA) 
31.04,0; 4) Gordon Mc Kenzie (USA) 
33.18,4.

3 km z przeszkodami — 1) Jerzy 
Chromik (P) — 8.32,0 (rekord świa 
ta); 2) Zdzisław Krzyszkowiak (P) 
8.33,6; 3) Phil Cóleman (USA) —

zdolna produkować około 109 
plutonu rocznie.

CYKLOTRON ODDANO 
DO UŻYTKU w NRD

kg

W piątek w centralnym insty­
tucie fizyki jądrowej NRD w
Rossendorfie pobliżu Drezna
oddano do użytku cyklotron o mo 
cy 25 milionów elektronowoltów. 
Prace przy budowie cyklotronu 
trwały dwa lata. Urządzenia 1 do­
kumentację dostarczone zostały 
przez Związek Radziecki.

Burze i huragany
nad Europą

BERLIN (PAP)
Gwałtowne burze, które wy­

buchły w piątek w ckllcy Bonn, 
rozszerzyły się w sobotę na całą 
dolinę Renu. Siła wiatru była tak 
potężna, że instrumenty służące 
do pomiarów szybkości wiatru 
okazały się nie wystarczające. 
Najwięcej ucierpiały miasta Bonn, 
Frankfurt, Moguncja, zachodni 1 
północny Palatynat 1 Koblencja 
wraz z okolicą. Wiatr wyrywał 
olbrzymie drzewa z korzeniami, 
zrywał dachy, wybijał szyby, zry­
wał przewody elektryczne. W mi* 
Stach położonych nad Renem za­
kłady przemysłowe stanęły z po­
wodu braku prądu elektrycznego.

W nocy z piątku na sobotę gwał 
łowne burze połączone z huraga­
nami przeszły nad Lipskiem, Dre* 
nem, Gezą, Magdeburgiem, Halle 
i Berlinem. Agencja ADN donosi 
o ofiarach w ludziach: około { 
zabitych i wielu ciężko rannych.

W sobotę wybuchła gwałtowna
burza Austrii Okolicy
Millstatt. Oberwanie «ię chmury 
spowodowało śmierć 6 osób, które 
woda porwała do jeziora. Szko­
dy materialne wynoszą około W 
milionów szylingów.

Co najmniej błąd
8.40,8 (nowy rekord USA); 4) 
les Jones (USA) — 9.31,8.

Char-

Sztafeta 4X409 m 1)

Wezwanie
Prezydium OKP

(Dokończenie ze str. 1)
nie Wehrmachtu oraz odwe­
towe dążenia imperialistów za 
chodnio-niernieckich.

Prezydium OKP:
— zobowiązuje Sekretariat do 
wydania i rozpowszechnienia 
pełnej dokumentacji z Kon­
gresu;
— zwraca się do wszystkich 
organizacji, instytucji i całe­
go społeczeństwa, aby popar­
ły uchwały Kongresu;
— pozostawia do uznania po­
szczególnych organizacji i in­
stytucji formy kampanii spra 
wozdawczcj z Kongresu i po­
pularyzacji jego uchwał, z 
uwzględnieniem specyfiki swe 
go środowiska;
— wyraża przekonanie, że spo 
łeczeństwo nasze da odpowied 
ni wyraz swej solidarności z 
uchwałami Kongresu, któ­
rych sukces zależy od czynne­
go ich poparcia przez setki 
milionów ludzi wszystkich 

świata.

(Yerman, courtney, Davia,
USA
Sou-

W CHARAKTERZE INTERWENTÓW

3

/ Ci młodzi żołnierze amerykańscy odbywając służbę woj
skową w piechocie morskiej znaleźli się 
libańskiej w charakterze... interwentów.

Oto widzimy ich zmęczonych skwarem 
dącej do Bejrutu.

nagle na ziemi

na drodze wio-

rot. — cat

them) — 3-95,8; 2) Polska — (Mach, 
Kaźmlerski, Swatowskl, Makoma- 
skl) — 3.11,4.

Skok o tyczce — 1) Ronald Mor­
ris (USA) — 4,58; 2) Zenon Waż­
ny (P) — 4,53 (rekord Polski); 3) 
Andrzej Krzesiński fP) — 4,42; 4) 
James Brewer (USA) — 4,35.

A oto wyniki techniczne drugie­
go dnia zawodów:

KOBIETY

200 m — 1) Isabel Daniels (USA)
23,9:
24.0;
24,0:
24,7.

2) Barbara Janiszewska (P)
3) Lucinda Williams (USA) —
4) Celina

Skok w dal
(USA) 
Marla 
Marla 
Annie

6,16

Jesionowska (P) —

— 1) Wilie Whtte
(rekord USA)

Chojnacka (P) — 6.00: 
Clastowska (P) — 5,85: 
Smith (USA) — 5,54.

2)
3)
4)

Dysk — 1) Eariene Brown (USA) 
48,63 / 2) Helena Dmowską (P) — 
45,29; 3) Kazimiera Sobocińska (P) 
44.76; 4) Pam Currell (USA) — 
41.39.

800 m 
ska (P) 
ska (P) 
(USA) -

— 1) Krystyna Mowakow- 
— 2.13.0; 2) Beata Żbików 
— 2.13,2; 3) Lilian Green 
- 2.18,8 (rekord USA); 4)

Fiorence Mc Ardle (USA) — 2.21,4.
Oszczep 1) Urszula Figwe-

równa (P) — 51,19: 2) Marjorle Lar 
ney (USA) — 47,82 ; 3) Maria Gra­
bowska (P) — 45.67 ; 4) Amelia 
Vershoven (USA) — 45.36.

Znany publicysta, amerykański 
Walter Łippmann zamieścił w 
„New York Herald Trlbune" ar­
tykuł, w którym pisze:

„Co zaszło w Iraku, który uwa 
żany był do niedawna za główny 
człon paktu bagdadzkiego? Czy 
rząd króla Faisala padł ofiarą 
agresji z zewnątrz? — Bynajmniej. 
Rząd króla FaisaJa został obalo­
ny w wyniku zamachu oficerów 
irackich. Rewolucję tę podtrzy­
mała od razu cała armia i jest 
niezbitym faktem, ż jest ona też 
dość popularna w całym kraju. 
Oszukiwalibyśmy samych siebie, 
gdybyśmy uwierzyli, że zaprzy­
jaźniony z nami dawny rząd Ira­
ku został obalony przez cudzo­
ziemskich agentów, działających 
wbrew uczuciom i pragnieniom na 
rodu irackiego. I nie ma żadnych 
podstaw do nadziei, że w Iraku 
zacznie się kontrrewolucja, która 
przywróci dawny reżim. Trzeba 
zdać sobie sprawę; że narodowo- 
rewolucyjnego ruclu w krajach 
arabskich nie sposób Udusić przy 
pomocy oręża państw zachod­
nich", f

Łippmann zaleca uznanie Stra­
tegicznych interesów ZSRR w dzie 
dżinie bezpieczeństwa jego gra­
nic południowych i uznanie przez 
ZSRR interesów ekonomicznych 
Zachodu na Bliskim Wschodzie.
Stany Zjednoczone, według Lipp- 
tnanna; winny celem uniknięcia 
roli oskarżonego na spotkaniu na 
najwyższym szczeblu przedtem
uznać rząd Iraku 
wojska a Libanu, 
mniej ustalić datę

Generał armii 
Herbert Holdridge

1 wycofać swe 
albo praynaj- 
leh wycofania, 
amerykańskiej 
przesłał kilka

dni temu do ONZ na ręce i>rr^ 
stawlciela radzieckiego w ONZ 
depeszę, w której oświadcza: „St* 
nowinko Rosji w sprawie Libana 
jest słuszne. Wtargnięcie wojsk 
amerykańskich do tego kraju dl* 
ochrony międzynarodowych kar­
teli naftowych może kosztowa^ 
życie wielu amerykańskich 
dzieńców. Dowodzi to o szaleń­
stwie przywódców USA. Koniec®* 
jest niezwłoczne wycofanie woj*14 
amerykańskich z Libanu".

Jak donosi gazeta „PeoFl* 
World", na zjeżdzie organ IzacU 
młodzieżowej partii demokraty** 
nej odbytym kilka dni temu * 
Kalifornii przytłaczającą więks®* 
ścią głosów przyjęta została re* 
zolucja domagająca się nlezwło^ 
nego wycofania amerykański*11 
sił zbiojnych z Libanu. W reM" 
lucji tej czj’tamy takie uzasad®’* 
nie: „Uważamy, że decyzja 
słania wojsk amerykańskich ńe« 
zgody ONZ była błędna. Moi* t0 
bez żadnej słusznej potrzeby ri0‘ 
prowadzić świat do skraju f*®" 
ciej wojny światowej...-

Również, jak wiadomo, 
Morse w swym wystąpieniu 
skrytykował politykę zagranic^ 
USA: „Gdyby mnie zapyta®0 
powiedział — co Jest obecnie na£ 
bardziej potrzebne dla państw* 
—• oświadczyłbym, Iż Pne 
wszystkim potrzeba nam nowe® 
sekretarza stanu".

Te I szereg Innych głosów 
sadku świadczą, że opinia a®e y 
kańska zdaje sobie sprawę.
krok -r 
spraw1 
Wschodu 
szywy.

'imerykańskieS0 
całego

najmniej £
G. *



Wojsko 
pomaga w żniwach 

kołnierze Wielkopolskiej
Tednostki KBW biorą żywy 
Hział w tegorocznych pracach 
Łych w około 40 państwo 

vch gospodarstwach rolnych 
v woj. poznańskim i olsztyń- 
kim W odróżnieniu od lat po 
^dnich, kiedy to pomoc 
P^ła charakter społeczny, 
obecnie zostały zawarte spe- 
Pialne umowy. Wojskowi są 
zaangażowani do prac żniw­
nych na zasadach najmu ro­
botników sezonowych. Dzienne 
jch zarobki dochodzą do 90 
złotych.

Zarówno żołnierze jak i kie 
rownictwo PGR wyrażają obo 
oólne zadowolenie z takiego 
rozwiązania sprawy. Pierwsze 
grupy‘żołnierzy wyjechały na 
żniwa już 24 lipca, następne w 
różnych terminach, w zależ­
ności cd zawartych umów.

VZ pow. poznańskim wojsko­
we ekipy pracują w PGR 
Gwiazdowo, Karłowice, Trze-' 
baw, Pomorzanowice, w pow. 
obornickim — PGR Słomowo, 
Objezierze, w pow. śremskim 
— PGR Kamienko i Szczo- 
drzyków, w pow. chodzieskim 
_ PGR Próchnowo i Oleśni­
ca, w pow. wągrowieckim — 
PGR Budziej owo i Zabieczyn 
oraz w pow. wolsztyńskim — 
PGR Rakoniewice i Goście- 
szyn. Nie sposób tu wymienić 
wszystkich gospodarstw, w 
których żołnierze Wielkopol­
skiej Jednostki KBW wyróżni 
li się pracowitością przy 
sprzęcje zboża, ustawianiu 
sztyg, zwózce i omłotach.

(emp)

Nasze oszczędności 
w PKO

Coraz bardziej wzrasta oszczęd­
ność społeczeństwa Poznania i wo 
jewództwa, czego dowodem są 
wyniki, uzyskane przez placówki 
PKO. w pierwszym półroczu br. 
Oddział Wojewódzki PKO w Po­
znaniu dokonał prawie miliardo­
wego obrotu: przyjęto wpłat na 
książeczki oszczędnościowe wszy­
stkich typów — 485 min. zł, do­
konano wypłat w wysokości 425 
min. zł. Akumulacja wkładów o- 
szczędnościowych wynosi więc za 
ten okres 60 min. zł.

W tym samym okresie sprawo­
zdawczym wzrosła o 50.200 ilość 
książeczek oszczędnościowych, do­
pisano w książeczkach 4,6 min. zł 
odsetek, założono 8 dalszych a- 
Jencji pko II stopnia przy zakła­
dach pracy (łączna ilość ajencji —

Zakończono ponadto pertrak- 
w sprawie uruchomienia we 

wrześniu br. dwóch nowych od­
działów PKO: w Krotoszynie i 
Koninie.

Na książeczki premiowane samo 
chodami 1 motocyklami, wydano 
hż w ciągu bieżącego roku 25 
motocykli i 16 samochodów. (V)

Wypożyczalnia motocykli
Z inicjatywy Ligi Przyjaciół 

Żołnierza w Gdańsku, otwarto 
Pierwszą w kraju wypożyczalnię 

/ motocykli. Wczoraj przez cały 
dzień na Plac Zgromadzeń Ludo- 
Wch ciągnęły krupy amatorów 
Przejażdżek motocyklowych, aby 
skorzystać z możliwości stworzo- 

przez wypożyczalnię.
Jak dotychczas na motocyklach 
°żna na razie jeździć tylko w 

^aniczonym terenie. Jednak 
2 ma zamiar wkrótce wypoży- 

ac motocykle na teren całego 
w°jewództwa. (PAP)

NA „PLENERZE**

ciekawszym architektonicznie za-kątka^m n^ema^ ________ - __  -
^ai U ^an^omi^a można obecnie zobaczyć młodych 

^^y — studentów warszawskiej Akademii Sztuk
Pięknych...

Bilans, jakiego nie było

Pracujesz nadal pod warunkiem 810

Gdy przed kilku miesiąca­
mi w ramach planu 

usprawnień organizacyjnych 
zapowiedzieliśmy weryfikację 
personelu administracyjno- 
technicznego, zaraz zwrócili 
się do nas koledzy ze Stomila, 
PFMZ, Pometu z pytaniem: 
„powiedzcie jak to robicie bo 
my też chcemy...“.

Wówczas — mówi członek 
głównej komisji weryfikacyj­
nej Zakładów Cegielskiego — 
ob. Idziak — nie mogliśmy 
jeszcze wiele im powiedzieć. 
Sami jeszcze nie bardzo wie­
dzieliśmy jak to zrobimy. Do­
piero rodził się plan.

— Wiedzieliśmy natomiast 
czego chcemy — stwierdza 
przeW. Rady Robotniczej, ob. 
Kruszyński: rozeznania kim 
dysponujemy, jakim materia­
łem ludzkim, na jakie przedsię 
wzięcia techniczne możemy 
się ważyć. „Cegielski4* zmie­
nia profil produkcji — to raz, 
nowy model gospodarczy sta­
wia przed nami wyższe wyma 
gania — to dwa, załoga żąda 
sprawnego technicznie i pręż 
nego organizacyjnie dozoru — 
to trzy. Zresztą przyczyn skła 
niających do przeprowadzenia 
weryfikacji było wiele...

— Mu simy się wszyscy 
uczyć, póki jesteśmy w takim 
wieku, że nauka wchodzi do 
głowy — mówił na ostatniej 
Konferencji Samorządu Ro­
botniczego sekretarz KZ PZPR 
— Wł. Szymczak — Później 
wielu będzie mogło mieć do 
nas, do kierownictwa, słuszne 
pretensje, żeśmy was do nauki 
nie zmuszali. Patrzcie ile ty­
sięcy młodych opuszcza rok 
rocznie uczelnie. Wielu przy­
chodzi pod waszą rękę. I czę­
sto czujecie się skrępowani 
tym, że podwładny umie wię- 
cej aniżeli przełożony. Wy 
dziś górujecie nad nimi prak­
tyką — to fakt. Lecz przecież 
młodzi także kiedyś tej prak­
tyki nabiorą. Co będzie wte­
dy?

Kierownictwo zakładów, sa­
morząd robotniczy, przygoto­
wywały się do weryfikacji dłu 
go i starannie- Nic dziwnego, 
trzeba było ustalić jednolite 
kryteria ocen dla różnych 
branż i zawodów.

Wykształcenie, umiejętności 
zawodowe, ilość lat pracy w 
HCP, wydajność, dokładność i 
systematyczność, dar przyswa 
jania sobie nowości, taktowne 
zachowanie wobec otoczenia i 
interesantów, zdolność kiero­
wania, stopień samodzielności, 
autorytet osobisty, postawa 
moralno-społeczna, znajomość 
języków obcych... — oto nie­
które tylko kryteria, według 
których oceniano przydatność 
ludzi na poszczególnych stano 
wiskach.

Mocno przestrzegano zespo­
ły oceniające — przed poten­
cjalną groźbą porachunków 
osobistych, kierowania się 
sympatiami lub antypatiami. 
Kierownikom oceniającym za­
powiedziano, iż jeśli „takie 
coś” się zdarzy, to zakwalifi­
kuje się ich jako nielojalnych 
wobec przedsiębiorstwa i dzia 
tających na jego szkodę. Po­
za tym, obecność w składzie 
komisji przedstawicieli Rady 
Robotniczej, Zakładowej i POP

Fot. —• CAF

— czyniła oceny obiektywniej 
szymi.

Wszystko to każę przypu­
szczać, że dokonany w Zakła­
dach po raz pierwszy po woj­
nie tak szczególny bilans, jest 
bilansem rzeczowym i spra­
wiedliwym. Wbrew pesymi­
stycznym prognozom, wypadł 
on nadspodziewanie pomyśl­
nie. Mimo pewnej przypadko­
wości w doborze kadr w la­
tach ubiegłych, tylko około 80 
osób będzie się musiało wy­
rzec „tytułu” pracownika urny 
słowego i wrócić do zajęć dla 
siebie właściwych. Zakłady go 
to we są zatrudnić ich w pro­
dukcji. Dużo więcej natomiast, 
bo około 500 osób będzie mo­
gło pracować nadal na swoich 
stanowiskach pod warunkiem, 
iż w określonym czasie uzu­
pełni luki w zakresie teorii. 
Jeśli ktoś nie będzie chciał te­
go uczynić — trudno, „jak so­
bie pościele tak się wyśpi”.

Ale po stwierdzeniu faktu, 
że iluś tam pracowników mu­
si uzupełnić wiedzę, kierow­
nictwo nie myśli bynajmniej 
zostawić ich własnemu loso­
wi. W tej chwili dyskutowany 
jest szeroki plan pomocy dla 
tych ludzi. Np. dla tych, któ­
rym zaleca się zdobycie śred­
niego wykształcenia, projektu­
je się zorganizowanie wieczo­
rowego 5-letniego Technikum 
z dwoma kierunkami naucza­
nia: mechaniki i planowania. 
Byłaby to szkoła zamknięta, 
tylko dla „cegielszczaków”, w 
której czuliby się jak u sie­
bie w domu, a którą bardziej 
zaawansowani mogliby ukoń­
czyć w skróconym terminie.

Zakłady weszły także w kon 
takt z Politechniką, która ży­
czliwie zgodziła się — mimo 
iż jest już po zapisach — na 
dodatkowe przyjęcie „cegiel­
szczaków” na studia, a nawet
zaoferowała 
asystentów 
kandydatów 
wstępnych.

pomoc ■ swoich 
w przygotowaniu 

do egzaminów

Jeszcze dla Innych' przygo­
towuje się przy pomocy Pol­
skiego Tow. Ekonomicznego i 
NOT długoterminowe kursy 
specjalistyczne, np. rachunko­
wości, organizacji przemysłu 
itd. Są także sugestie, aby dla 
zdolnych praktyków zorgani­
zować kurs, którego ukończe­
nie oznaczać będzie (umownie

Ta rzewno-naiwna kome­
dyjka*) o szlachetnym cze­
ladniku, majstrze-pijaku i 
zapłonionej pannie szew- 
cównie z udziałem jeszcze 
kilku innych postaci o 
złych lub dobrych charak­
terach, komedyjka, a jakże, 
z muzycznymi dodatkami 
na początku i końcu, docze­
kała się „terenowej” pre­
miery w dniu 7 czerwca br. 
W ubiegłą sobotę weszła na 
scenę teatru kaliskiego, aby 
pozostać na niej prawdopo­
dobnie w okresie kanikuły 
sierpniowej.

Dyr. Kubalski na pyta­
nie: co inspirowało go do 
wystawienia właśnie „Maj­
stra i czeladnika”, odpo­
wiedział, że chciał zaprę? 
zentować coś „klasycznego” 

i tylko wewnątrz zakładów) 
zdobycie średniego wykształ­
cenia ogólnego. Jest to więc 
duża szansa dla tych wszy­
stkich, którzy przywiązali się 
do Zakładów i zamierzają tu 
pracować aż do emerytury.

Jak bardzo liczą się przy 
tym w HCP z psychiką i mo­
żliwościami ludzkimi o tym 
niech świadczy fakt, że od obo 
wiązku pójścia do szkół zwol­
nieni będą pracownicy w wie­
ku powyżej 55 lat. Pracowni­
kom w wieku lat 45—55 z a- 
1 e c a się uzupełnienie wie­
dzy, a jedynie pracownikom 
do 45 roku życia się to na­
kazuje.

Po dłuższej dyskusji przy­
jęto także zasadę, iż szczegó­
łowe wyniki weryfikacji do 
wiadomości publicznej poda­
wane nie będą. Ewentualne 
zastrzeżenia podawane 
będą tylko do wiadomości za­
interesowanemu ustnie. Wy­
magania kwalifikacyjne nato­
miast — na piśmie. Szczegóło­
we karty ocen wpięte zostaną 
do teczek personalnych i nic 
nie stoi na przeszkodzie, aby 
zainteresowani się z nimi za­
poznali.

Wyniki przeprowadzonej we 
ryfikacji pozwolą na pełniej­
sze realizowanie zasady: jaka 

taka 
o

płaca. Pra- 
bardzo wy-

praca, 
cownicy 
sokich walorach, a zaszere-
gowani niżej — mogą liczyć 
na wyrównania. Ci natomiast, 
których kwalifikacje nie odpo 
wiadają uzyskanym w przeszło 
ści stawkom płac, będą się mu 
sieli pogodzić z ich rewizją i 
„obcięciem”. Idzie o to, aby 
nie było kumoterstwa w za- 
szeregcwaniach.

Na zakończenie warto przy­
pomnieć, iż przeprowadzona 
weryfikacja pracowników umy 
słowych jest także jak najbar­
dziej zgodna z od dawna wy­
suwanym właśnie przez „ce­
gielszczaków” hasłem: właści­
wy człowiek na właściwym 
miejscu. Można więc przypusz 
czać, iż olbrzymia większość 
spośród tych 500 pracowników, 
którzy będą musieli uzupeł­
nić s-wą wiedzę ogólną bądź 
kwalifikacje, wypełni ten obo 
wiązek z przekonaniem, że le 
ży to w ich własnym intere­
sie.

Piotr CHOJNACKI

Komuni kąty wność
ponad

szłość. Czy jednak był 
sens przenosić „Majstra i 
czeladnika” na scenę kali­
ską, na. której widzieliśmy 
już „Romea i Julię”, „Kup­
ca weneckiego”, „Norę”, 
„Heddę Gabler” sztuki 
Szaniawskiego i Zawiey­
skiego. Czy twierdzenie, że 
coś jest „klasyką” (a wła­
ściwie ramotą), podnosi 
automatycznie dany utwór 
do rangi dzieła artystycz­
nego? Wątpię w to bardzo. 
A z tym przypominaniem

„Majster i czeladnik” — Ko­
rzeniowskiego na scenie kali­
skiej. Na zdjęciu: Wanda So- 
bieslak (Barbara) i Bogdan 

Sobiesiak (Kacperek). 
Fot. Grażyna Wyszomirska

NA HELU

Kutry rybackie w porcie na. Helu.
CAF —.fot. Jan Kopeć

Poznań zamierza urządzić
krajową wystawę 1000-lecia
Wojewódzki Komitet do 

spraw Millenium w Poznaniu, 
pracujący przy Wojewódzkim 
Komitecie Frontu Jedności 
Narodu, zamierza zorganizo­
wać Poznaniu krajową wy­
stawę 1000-lecia Państwa Pol­
skiego. Lokalizacja wystawy 
przewidziana jest albo na tere 
nach targowych albo od­

budowanych obiektach zabyt­
kowych, jak w Zamku Przemy 
sława, Bibliotece Raczyńskich 
i w Starym Ratuszu. W Pała­
cu Górków urządzona zosta­
nie stała wystawa poświęco­
na historii Polski zachodniej 
ze szczególnym uwzględnie­
niem wczesnego średniowie­
cza i problematyki począt­
ków państwa polskiego. Wy­
stawa ta organizowana będzie 
przez Muzeum Archeologicz­
ne w Poznaniu, a otwarcie jej 
nastąpi w roku 1963. Również 
w tym roku odbędzie się okre 
sowa wystawa pt.: „Poznań 
w zaraniu dziejów Polski". W 
roku 1960 zorganizowana zo­
stanie wspólnie przez Muzeum 
Ńarodowe w Poznaniu i Mu­
zeum Archeologiczne wystawa 
poświęcona dziejom i kulturze 
Polski wczesnośredniowiecz­
nej. Na objazd: po miastach i 
miasteczkach województwa 
poznańskiego i ziemi lubuskiej 
przygotowuje się wystawę pt.: 
„Wielkopolska przed 10-cioma 
wiekami1’. W Kaliszu odbę­
dzie się wystawa pt.: „Osiem­
naście wieków Kalisza".

i komunikatywnego. I oto 
wybór padł na sztuczkę, 
napisaną przez zasłużone­
go dla naszej XIX-wiecz- 
nej kultury Józefa Korze­
niowskiego. Z drugiej stro­
ny sztuczkę, o której mo­
wa, z równym powo­
dzeniem mógłby uwzględ­
nić w swym repertuarze 
pierwszy lepszy zespół a- 
matorski przy świetlicy 
gromadzkiej czy domu pa­
rafialnym. Tyle bowiem w 
„Majstrce i czeladniku” do­
brych uczynków, a nawet — 
jak o tym przekonaliśmy 
się w akcie drugim — zro­
biono wprawdzie przydłu­
gą, ale dla zainteresowa­
nych pouczającą agitkę 
przeciwalkoholowa. W po­
równaniu z etiudą pijacką 
p. Żyro — „Stracony week­
end” i „Pętla” to fraszki.

Widać z tego, że kierow­
nictwo kaliskiego teatru za­
gięło parol na masowego 
odbiorcę na wsi i w mia­
steczkach. co jest nie tylko 
chwalebne, ale ze wszech 
miar pożądane i na przy-

Ponadto odbędą się w wie­
lu powiatach wystawy twór­

normę
wszelakiej starzyzny to już 
chyba przesada.

Ale jednak i taki, jak się 
wydaje, samograj nie był 
wolny od braków. Niektó­
rzy aktorzy, np. wyżej już 
wspomniany Mikołaj Żyro 
(majster), Antoni Krasiński 
(Łykalski) czy nawet Hali­
na Zwierzyńska (majstro­
wa) grali wyraźnie pod pu­
bliczkę, nadużywając gestu 
i głosu, a przecież chyba 
widz kaliski — myślałem 
sobie przed spektaklem — 
jest bardziej wyrobiony i 
nie potrzebuje aż takiej 
komunikatywności.

Tymczasem okazało się, 
że te właśnie momenty, w 
których się policzkuje, za­
tacza, chrapie itp. itp., rów­
nież przez widza na pre­
mierze w Kaliszu recepo- 
wane były z najhuczniej­
szym aplauzem. Czyli de 
gustibus non disputan- 
dum...

Z dużą natomiast prosto­
tą i naturalnością zinter­
pretowali swoje role pp. 
Wanda (Basia) i Bogdan 
(czeladnik) S*obiesiakowie. 
Zbigniew Mak (Mortko) 
„udawał Żyda” jak mógł, 
daleko mu jednak do Lop- 
ka Krukowskiego.

Po tym wszystkim je­
stem bardzo ciekawy jak 
zostanie zrobiona przez 
reż. Burczyka i przyjęta 
przez kaliską publiczność 
następna sztuka, tzn. „Upa­
dek kamiennego domu” Ro­
mana Brandstaettera.

MAK
*) JOZEF KORZENIOWSKI; 

„MAJSTER I CZELADNIK’’ 
komedia w 2 aktach z prolo­
giem. Opracowanie dramatur­
giczne: Tadeusz Kubalski,
teksty piosenek — Or-Ota i W. 
Jastrzębca, muzyka: Z. WieMer 
i R. Gofzelniak, reżyseria: Ta­
deusz Kubalski, scenografia; 
Stanisław Węgrzyn. 

czości ludowej m. in. strojów 
regionalnych i koronkarstwa, 
wystawy terenowe obrazujące 
osiągnięcia i rozwój history­
czny poszczególnych regionów 
jak również przygotowuje się 
wiele ekspozycji w gablotkach 
z przeznaczeniem dla małych 
miasteczek, wsi i osiedli.

(wjc)

„Kraj RatT 
o „Poznańskich Słowikach"

Sporo ciekawego materiału za- 
wiera nowy numer dwutygodnika 
„Kraj Rad". Jest tu bogato ilu­
strowany reportaż, z rezerwatu 
Askania Nowa na Krymie. Jest —• 
pełen słońca i wody — fotorepor­
taż „Upalne lato”, pokazujący kil 
ka nadmorskich miejscowości wjr 
poczynkowych w ZSR^t.

O radzieckim rolnictwie opo­
wiada artykuł „Co daje kołcho­
zom zniesienie dostaw obowiąz- 
kowycn0 oraz reportaż z Kuba­
nia — jednego ze Spichrzy RFSRJR. 
Numer przynosi artykuł i liczne 
fotografie ukazujące różnorodne 
życie Kirgizji. Ciekawy jest ar­
tykuł o pracy Zjednoczonego In­
stytutu Badań Jądrowych w Dub- 
nie pod Moskwą— dowiadujemy 
się m. in., że w Instytucie pra­
cują obecnie polscy naukowcy? 
Ryszard Sosnowski, Stanisław 
Otwinowski i Inni.

Warto zwrócić uwagę na całą 
stronicę, opowiadającą o pobycie 
w Moskwie zespołu „Poznańskich 
słowików”, na wywiad z wice­
ministrem Transportu Kolejowe­
go ZSRR — N. Gundobinem o no­
wych zagadnieniach technicznych 
radzieckiego kolejnictwa, a tak 
że na spore omówienie nowego 
filmu „Idiota”, wykonanego na 
podstawie znanej powieści T. Do 
stojewskiego pod tym samym ty­
tułem. (kz)

Znowa przyczyną alkohol!
Morderstwo 
w Skokach

Do Sądu Wojewódzkiego w Po­
znaniu wpłynęła sprawa Kazimie­
rza Kłosowskiego (zam. w Sko­
kach), oskarżonego o morderstwo 
Tadeusza Lemańskiego.

21 kwietnia br. Kłosowski udał 
się do Wągrowca, gdzie wraz ze 
znajomym wypił butelkę wina. 
Wróciwszy do Skoków wziął 
udział w libacji, w czwórkę wypi­
to 3 butelki wina. Następnie o- 
skarżony poszedł do gospody, po­
nieważ był w stanie nietrzeźwym 
odmówiono mu podania alkohołu. 
Około godz. 22 Kłosowski razem 
ze znajomym opuścił restaurację, 
a za nim wyszedł denat również 
w towarzystwie.

Po chwili z nieustalonych bli­
żej przyczyn doszło do awantury, 
podczas której towarzyszący Le­
mańskiemu — E. S. uderzył w 
twarz Kłosowskiego. Ten oddalił 
się w kierunku gospody. Po ja­
kimś czasie Lemański dołączył do 
grupy, która zatrzymała się na 
rynku, aby wypalić papierosy. 
Nagle nadbiegł Kłosowski i d,o- 
żem sprężynowym uderzył w pierś 
Lemańskiego. Obaj zaczęli się sza­
motać, a później Lemański rzucił 
się do ucieczki. W pewnym mo­
mencie upadł na jezdnię i zmarl. 
Patrol MO zatrzymał Kłosowskie­
go, który miał w kieszeni nóż po­
walany krwią o grupie, jaką po­
siadał denat.

Przesłuchany w toku śledztwa 
Kłosowski przyznał się do winy 
i wyjaśnił, że zabójstwo popełnił 
prawdopodobnie w wyniku... zde­
nerwowania oraz krzywdy, jakiej 
doznał od denata. (ł)



Rozbieżności ocenie

OWOCE CZEKAJĄ...
NA KUPCA

Warto o tym pomyśleć, 
ażeby tegoroczny urodzaj 
owoców nie został zmarno­
wany. Wracając z „obja­
zdu” peryferii Poznania 
zauważyłam, że w ogrodach 
leży bardzo dużo strząśnię- 
tych przez wiatr owoców. 
W rozmowie z kobietą, któ­
ra zbierała jabłka, dowie­
działam się, że nie ma moż­
ności wywieźć ich do mia­
sta, bo dojazd uciążliwy. 
Pośrednikom nie sprzedają, 
bo wykorzystują ich. Wo­
bec tego wiele owoców 
marnuje się.

A może by zainteresowa­
ne instytucje w okresie na­
silenia wysyłały wozy sku­
pujące owoce po peryfe­
riach Poznania? Taki skup 
owoców widziałam, będąc 
za granicą. Wydaje się, że 
i u nas można coś podob­
nego zorganizować.

Anna NOWAKOWSKA 
Poznań

* ■ W

Wieża zamku piastowskiego z XIV w. w Prochowicach. 
Widoczna na zdjęciu renesansowa wieża zbudowana 

została w XVI w. caf — fot. Szyperko

sytuacji na Ziemiach Zachod­
nich nie są w prasie zachod- 
nioniemieckiej czymś nie­
zwykłym. Jednak wybrany tu 
przykład dotyczący Zielonej 
Góry i ogólnej sytuacji na 
Ziemiach Zachodnich w róż­
nym oświetleniu prasy prze­
siedleńczej i dzienników po­
ważnych, jest, w swej wymo­
wie tak znamienny, że warto 
ze wszech miar przyjrzeć mu 
się bliżej.

Mimowolny udział w sporze 
biora „Ost-West-Kurier” wy­
chodzący we Frankfurcie nad 
Menem (NRF). nieoficjalny 
organ niemieckich przesiedleń 
ców. oraz hamburski „Die 
Welt”. Dziennik ten uchodzi 
za jedno z najpoważniejszych 
i najlepiei poinformowanych 
pism w NRF, korespondencja 
zaś dotycząca woj. zielonogór­
skiego wyszła spod pióra sta­
łego korespondenta „Die Welt” 
w Warszawie red. Ludwika 
Zimmerera. Od paru lat pisze 
on już o Polsce i uważany jest

w zachodnioeuropejskim świę­
cie dziennikarskim za jedne­
go z najwybitniejszych znaw­
ców naszych stosunków. „Die 
Welt” stoi politycznie blisko 
kół rządzących w NRF i w 
sprawach granicy na Odrze i 
Nysie zajmuje takie samo jak 
one stanowisko, uznające na­
sze Ziemie Zachodnie za ob­
szar znajdujący się do czasu 
zawarcia traktatu pokojowego 
z Niemcami w polskiej admi­
nistracji.

Oddajemy teraz głos obu 
pismom i zapoznajmy się z 
ich publikacjami dotyczącymi 
Zielonogórskiego, a związany­
mi czasowo z wiosną i latem 
bieżącego roku.

CHLEW I PUSTYNIA
„Ost-West-Kurier” (nr 16. 

IV. 1958) opisuje sytuację pa­
nującą w województwie zielo­
nogórskim, nazywanym upor­
czywie Ostbrandenburg, kon­
kretnie zaś w małej osadzie 
Santoczno.

„W Santocznie istniało w 1945 r.

fią Zielonej Góry brzmi: 
w chlewie”.

Obraz sytuacji został wiec 
domalowany do końca. Chlew 
w mieście, pustynia na wsi 
wszystko razem w pokojowej 
koegzystencji.

OSIĄGNIĘCIA
I ZANIEDBANIA

Postawmy obecnie teipu 
tekstowi „do oczu” tekst z „Bie 
Welt”. Pouczająca to będzie 
konfrontacja.

W numerze dziennika z dnia 
4 lipca br. red. Ludwik Ziaj, 
merer opublikował obszerny 
artykuł pt. „130 kilometrów 
na wschód od Berlina”. Poda- 
jemy w możliwie wiernym 
tłumaczeniu kilka jego frag. 
mentów, wybranych w tato 
sposób, by n?e pominąć i kry. 
tycznych uwag autora.

„W Kijewie (139 km od Berlina 
mała osada w pow. Krosno 
rzańskie, woj. zielonogórskiego _ 
uwaga autora) zamieszkiwana jest 
dziś jedynie połowa domów. T?n 
co poszedł do pracy w lesie — 2a. 
rabia za mało, by wyżyć, a o od.

Komentarz właściwie 
zbyteczny. Spróbować trze­
ba i warto.

LONDYŃSKIE 
ROZWAŻANIA

Jestem w Anglii z wizytą 
u krewnych w Londynie. 
Siedząc jednego dnia w 
Hyde Parku zostałem za­
intrygowany rozmową w 
języku polskim. Jedna z 
pań siedzących na tej sa­
mej ławce co i ja, zaczęła 
opowiadać sąsiadce, jak to 
Polacy z Polski kochają 
jeszcze Niemców i poma­
gają im na emigracji. Z 
dalszej rozmowy dowie­
działem się, że niejaki Pe- 
izyński (poznaniak) dostał 
w Londynie spadek i to nie­
mały. Kilka domów, piękne 
auta. Starał się o stały po­
byt w Londynie, ale mu nie 
dano. Musi wracać do Pol­
ski. A cały swój majątek 
oddał w ręce Niemki pod 
opiekę płacąc jej za pracę, 
mieszkaniem z dywanami

TN obrze czasem zaglądnąć 
w cudze podwórko. Nie 

gwoli złośliwego poplotkowa­
nia, ale dla porównania; jak 
tam jest, a jak u nas; co się 
tam zmieniło i co u nas nale 
żałoby zmienjć. Ten cel przy­
świecał mi w wędrówce po 
Dolnym Śląsku.

Prawda, że w tej włóczędze 
od miasta do miasta nie znaj

lem. W pobliżu zaś jest już w górnika zabrudzonego od pyłu 
odbudowie zamek piastow7- węglowego i spracowanego,

ski, ten sam, w którym z ku­
pą dzieci mieszkał królewicz
na dożywociu, wspomniany 
Jakub. A w kościele nagrobek 
trojga małych Sobieskich, któ 
re tu zmarły. Niedaleko zaś 
kaplica wystawiona kosztem 
hrólowej Marysieńki. Nie wol 
no też zapomnieć o pastorze

dzie się już sensacji, która by — polakożercy, który starał
mogła dzisiejszego czytelnika 
wprowadzić w osłupienie. Bo 
ludzie i tam są — jak wszę-
dzie dwunożni.
mach mieszkają

, i w do- 
i wylewają

na siebie pomyje słowne lub 
całują się serdecznie, ślubu­
jąc sobie dozgonną przyjaźń, 
miłość lub interes. I tam moż 
na nocować jak prawdziwy 
włóczęga nod brama hotelu, 
majac nad sobą sufit z gra­
natowego nieba i życzliwą la-

się wszelkimi siłami zatrzeć 
ślady polskości.

Asystent z wrocławskiej 
WSSP1 zwraca mi uwagę na 
jedną z kamienic rynkowych. 
Przecież to cacko renesansowe 
nie ma nic wspólnego z Niem­
cami!

Na poddaszu tego domu od­
najdujemy jedyny przewodnik 
r>o Oławie w osobie n. W. 
Grodzińskiej, która „dlatego”, 
że jest doktorem nauk rolni-

który nie ma czasu na estety­
kę. Snąłem tu na dworcu. Ani 
do Bolkowa z zamkiem ■— 
muzeum po księciach piastow 
skich i raubritterach. A Jawor 
jaki piękny! To mile wraże­
nie rozbiło się o hotel. Gdy­
by nie przyjacielski papieros, 
nocowałbym pod „gołym” 
niebem. I,ecz mimo braku tros 
ki o turystę, muszę stwierdzić,
że miast;
pełnie 1

dolnośląskie już zu-
tetnią naszym

ciem. Polskość położyła 
ponownie swoje piętno.

ży­
tu

Re­

w jednym tych domów.
Kobiety były bardzo obu­
rzone, że Polak nie znalazł 
w Londynie ani jednego 
Polaka, któremu mógłby 
powierzyć pod opiekę swój 
majątek. Moim zdani&m ta­
kich ludzi jak ten Perzyń- 
ski nie powinni w ogóle 
wypuszczać z Polski, by swą 
głupotą nie szkodzili za 
granicą krajowi. Ja nie 
znam gazet poznańskich, 
ale proszę redakcję o ogło­
szenie tego listu, by w przy­
szłości ktoś pouczał wyjeż­
dżających, jak mają się za­
chowywać w świecie, by nie 
szkodzili ojczyźnie. Z powa­
żaniem

Dzielę sie tu tylko notatka­
mi z każdego miasta. Gdyby 
przedstawić je w całości, z ży 
ciorysem i z wyglądem — nie 
starczyłoby ani czasu ani ga­
zety.

Oborniki Śląskie
Do tego miasta, leżącego

między Rawiczem, a Wrocła­
wiem, zaprosiła mnie soczysta
zieleń, wśród której jak
czerwone kwiaty wyłaniają 
się domy i domki-. Powietrze 
pachnące, świeże. Nie dziw, że
tu usadowił się zespół 
tali. Żeby tak tę zieleń 
nieść do Poznania, nad 
tę! Pomiędzy Sródkę, a

szpi- 
prze- 
War- 
Sród-

czych pracuje w punkcie
aptecznym fabryki odległej o 
kilkanaście kilometrów! Ona 
to przez okno pokazała nam 
sensację miasta. Wspomniana 
zaś kamienica, okazało się, 
bvła budowana wedhig pol­
skich zwyczajów. I w niej 
przez pewien czas przypadło 
młodemu i d zięcia tom u So-# 
bieskiemu czekać na ukończe­
nie remontu zamku.

patrianci ze wschodu, północy 
i południa zadomowili się, ba 
— ci z Wileńszczvzny i z oko 
lic Lwowa stracili już swój 
śpiewny akcent. Stali się oła- 
wianami, brzeżanami, hardzia 
nami, kłodzianami, bolk.owia- 
nami. O tym świadczy chociaż 
by każdy wykorzystany kawa 
łek ziemi i pęki kwiatów pod 
oknami domów. Bo tam kwia­
ty kwitną, gdzie z ziemią zwią 
zały się serca.

J. PIEPRZYK

9
Strzelin

tysięcy mieszkańców.
Przyrost naturalny 1100 mło­
dych . obywateli rocznie. Tylko 
co wybudowano jeden gmach

59 nagród chłopskich, dziś 
stało zaledwie 19, jednak 
liczba stale się zmniejsza, 
dleńcy, którzy tu jeszcze 
stali, mają zamiar opuścić

pozo- 
i ta 
Osie-
pozo- 
wio-

budowie rolnictwa nie ma co

skę... Ważka musi być przyczyna 
porzucania przez chłopa zajmowa­
nego gospodarstwa... Na mapie 
powiatu widnieje jeszcze nazwa
sąsiedniej wsi, której 
rzeczywistości już nie 
na miejscu gdzie stałd, 
Po wiosce nie pozostało 
da, podobno na jesieni

jednak w 
ma. Dziś, 
rośnie las. 
nawet śla- 
rosną tam

wspaniałe grzyby. Czy będziemy 
zbierać je 1 w miejscu, gdzie dziś 
znajduje się Santoczno.”

Oto fragment artykułu z po­
wołaniem sie — według starej 
zasady prasy rewizionistycz- 
nei — na polskie źródło tej 
informacji, w tym wypadku

chwilowo tutaj myśleć. Tylko są. 
siad młynarza leniwie pracuje w 
swej zagrodzie, przejawiając ży. I 
wiołowy optymizm niepoprawne­
go marzyciela; opowiada o fermie 
z drobiem i nutriami i już widzi 
siebie powracającego do miasta z 
triumfem jako człowieka bogate­
go. Chwilowo zaś wita cn z rado­
ścią spokój okolicznych lasów, 
gdyż popadł z rolnikami w kon­
flikt. W Kijewie pozostały głów- 
nie różne wyrzutki polskiego spo­
łeczeństwa; schronienie znalazły 
tu elementy niesolidne i niespo- 
łeczne. Miejscowość, która taK 
zeszła na psy, wydaje się jednak j 
raczej pozostałością z czasów wo- | 
tającej o pomstę do nieba zlej go- J 
spodarki, niż przykładem stosun- ; 
ków panujących obecnie na tych 
obszarach. Nie można zaprzeczyć, * 
że od października 1956 r. dużo się 
tutaj zmieniło.

Zwiedzającemu, który porów­
nuje obecną sytuację z okresem |

na ■azetę
przedwojennym, zmiany 
wie nie rzucą się w oczy

te pra- 
Natknie

Oczywiście. sens polskiego ar
tykułu był inny Ost-
West-Kurier”, jest arcymi- 
strzem w przykrawaniu cyta­
tów czy nawet całych artyku­
łów do własnych propagando­
wych potrzeb: zaś wywodom 
swoim redakcja dała tytuł: 
..W tyki snosób nasza wschód -

się on na szereg szczegółów, któ­
re bardzo niekorzystnie odbiegają 
od zachowanego przezeń obrazu 
przeszłości...

... Obraz wyłaniający się z ze­
stawienia takich spostrzeżeń po­
zostawia jednak luki, poniewa? 
brakuje porównania z sytuacją, 
jaka# panowała na tych obszarach 
w okresie sprzed pięciu czy sze-

KOWALSKI 
Londyn

Spełniamy prośbę Czytel­
nika i zamieszczamy frag­
menty listu. Nie wiemy 
jednak z jakich przyczyn 
ob. P. nie zdecydował się 
na oddanie swego spadku 
pod opiekę londyńskich 
Polaków. Może kierowało 
nim jak to pisze Czytelnik, 
uczucie sympatii dla Niem­
ców (może znajomych), mo­
że całkiem po prostu nie 
miał zaufania do rodaków 
w Anglii? Nie wiadomo za­
tem czy była to głupota z

mieście, w pobliże Mostu Ro­
cha i Mostu Marchlewskiego, 
do Gostynia, Rawicza, Leszna, 
Gniezna, Koła...

Zaintrygowało mnie tylko 
jedno zjawisko. Kubły ze 
śmieciami tuż zaraz przy furt 
kach ulicznych. Jakby miały 
sprawiać wrażenie wizytówek 
mieszkańców.

szkolny, a już stawiać 
nowy.

Sekretarz Prezydium 
jest zatrwożona.

;— Panie — mówi mi 
li będzie taki przyrost 
ralny w dalszym ciągu,

trzeba

MRN

— jeś 
natu- 

nie da

jego strony. I czy 
było mieszać do tej 
wy Ojczyznę.

EXPRESS
Koresponduję z

wa r to 
spra-

żoną,
przebywającą okresowo we 
Francji. Listy przesyłane 
przez nią jako lotnicze- 
expressowe docierają do 
mnie po upływie 7—8 dm 
od daty nadania we Fran­
cji. Podobnie ma się z li­
stami, wysłanymi przeze 
mnie. Praktycznie rzecz bio- 
rąc, potrzebny jest okres

Tajemnicę tę odsłoniła mi se 
kretarz Prezydium MRN.

— Dawniej nasi mieszkańcy 
mieli zwyczaj wystawiania 
kubłów ze śmieciami na sa­
mej ulicy, a często śmieci te 
tam rozsypywali. Nowe pre­
zydium ostrzej zabrało się do 
poprawienia wyglądu miasta.

Mława

my sobie rady z zagadnie­
niem mieszkaniowym i z budo 
waniern szkół.

Nie chcę jej przerażać ostat 
nimi danymi Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych. Podają 
one, że w końcu tego wieku 
będzie ludzi około 6 miliar­
dów (obecnie 2.700 min.), że 
za 600 lat — o ile tak bę­
dziemy się mnożyć — na każ 
dego człowieka przypadnie po 
noć 1 m2 lądu!

Co tu zwiedzić? Głębokie i 
ciekawe kamieniołomy.

Bardo

2 tygodni na 
Skontaktowanie

wzajemne 
się. T o

chyba jest paradoksem w 
dobie komunikacji lotni­
czej. Ponieważ nurtuje to 
spory odsetek naszego spo-
łeczeństwa, że
problem zasługuje na wy­
jaśnienie ze strony kompe­
tentnych czynników.

Janusz KOSIK 
Poznań

Zagadka, która może roz­
wiązać tylko Ministerstwo 
Łączności, które jak naj­
bardziej do tego zachęca­
my.

Wstąpiłem do tej mieściny z 
następujących powodów.

1) Tu przecież, o ile przy­
pominam sobie z historii, prze 
bywał Jakub Sobieski, który 
dzisiaj zbierałby olbrzymi do­
datek rodzinny, syn inżyniera, 
architekta, polityka i wojsko­
wego, a w ostateczności króla 
— Jana III.

2) Miałem miłego współto­
warzysza podróży — ekspoz- 
nańczyka — Feliksa Nawroc­
kiego z Wrocławskiej Wyższej 
Szkoły Sztuk Plastycznych.

W zabytkowym Ratuszu nic 
4ię nie dowiedziałem od mło­
dej i pięknej pracowniczki. Tu 
— jej zdaniem — me ma nic 
ciekawego. Żadnych zabyt­
ków żadnej sensacji.

A na wieży tego samego Ra 
tusza z któregoś tam wieku o 
godzinie 12 z jednej strony 
przechodzi dwanaście kogu­
tów, a z drugiej tyleż razy 
śmierć kosą macha nad kró-

P. S. Jeszcze raz wyprawię 
się na Dolny Śląsk. Ale z na­
miotem, który postawię przed 
centralnym Domem Turystycz 
nym w Wałbrzychu, gdzie na 
120 miejsc tylko dwadzieścia 
przeznacza się na łakomczu­
chów krajobrazu, historii i 
obrazów współczesnego życia — 
czyli na turystów. Nazwa Do 
mu — to... propaganda!

nia Brandenburgia 
pustynią”.

Relacie o stolicy 
nego obszaru”, tzn. 
Zielonej Górze zna;

staje się

„pustyn- 
o samej 

dujemy z
kolei w „Ost-West-Kurier” z 
maja br. Wynika z nich, że 
charakter nadają miastu pol­
scy wandale mieszkaniowi, 
którzy w łazienkach hodują 
kozy i drób oraz przechowują 
kapustę i kartofle, a na klat­
kach schodowych prowadzą 
hodowle lisów. Tytuł artykuli­
ku ozdobionego małą foćrgra-

Przez cztery dni toczyły się na Jeziorze Maltańskim 
boje o tytuły wioślarskich mistrzów Polski, a tym samym 
zakwalifikowanie się do naszej narodowej reprezentacji. 
Na zdjęciu prezentujemy mistrza najbardziej klasyczne-

Miły turysto, gościu, wę­
drowcze, delegowany dzienni­
karzu lub urzędniku! Jest to 
przepiękne miasteczko, jak z 
bajki, w której poeta umie­
ścił zbyt dużo śmieci. Nie szu 
kaj przewodnika turystyczne­
go. Nie ma go, tak samo jak 
gdzieindziej. W ciszy wieczor­
nej przeczytasz dzieje mieściny

go biegu ósemek — osadę WKS Zawiszy z Bydgoszczy. 
(Of.)

opisane na kartce 
'w szkło i ramy
Dowiesz się, że w 
lesław Chrobry 
zamek (bardo —

oprawionej 
w kościele.
r 1006 Bo- 
stawiał tu 
to tyle co

góra). W r. 1137. Bardo wró-
ciło spod czeskiego 
nia do Polski.

W kościele tym 
się największe na

panowa-

znajdują 
Dolnym

Sląsku organy. Warto ich po­
słuchać.

Nie będę Wam, drodzy Czy 
telnicy opisywał Kłodzka. 
To miasto — miniaturka Pra­
gi czeskiej — mogłoby się do­
czekać jakiegoś przewodnika 
informacyjnego. Nie zaprowa­
dzę Was do Wałbrzycha, któ­
ry sprawiał na mnie wrażenie

Znów rekordzista świata 
na 3 km z przeszkodami

Chromik (na pierwszym 
planie) udowodnił jeszcze raz, 
że jest najlepszym biegaczem 
świata na 3 km z przeszkoda­
mi. Wraz z Krzyszkowiakiem 
(drugi na zdjęciu) stanowić 
będą nasz żelazny tandem na

; b* i 
U
M .. i
■AA-.

ściu lat. Wtedy' większe miasta 
upodabniały się do podupadłych i 
na pół zniszczonych zajazdów, w 
których znajdowały schronienie 
wędrujące ludy.

W porównaniu z tym jest dziś 
Zielona Góra zwykłym chyba i 
czystym miastem. Wystawy skle- 
pów są ładne. Nigdzie nie ma ko­
lejek. W księgarni z zagraniczny | 
mi książkami kupić można różne | 
gazety z Zachodu. Dwie półki za- I 
wierają wyłącznie niemiecką li- Ił 
teraturę. Ludzie są niepomiernie ■ 
lepiej ubrani niż dwa lata temu. 1 
Nic nie wskazuje na to, że tylko K 
nieliczni spośród tych, którzy ta | 
dziś żyją, wiedzieli przed piętna- | 
stu laty w ogóle o istnieniu mia- r 
sta Zielona Góra. Ale obecnie d‘a | 
rzuconych tu ludzi miasto z knz ■ 
dym przychodzącym na świa B 
dzieckiem, z każdym budowanym j 
domem i sportowym boiskiem,^ | 
każdym otwieranym sklepem - | 
staje się coraz bardziej ich R 
czyzną. . ,

Grzechy i niedorzeczności ni 
nionego okresu opóźniły pr®ccll | 
stopniowego zasiedlania f | 
ziem. Polityka Gomułki natonu u 
proces ten przyspiesza. |

To, co polityka Gomułki była 
stanie od tego czasu zdziałać, < 
ma oczywiście w biednej P°s' | 
charakteru cudu gospodarczeg; I 
Jednakże remontuje się dmN. , 
fabryki i przyspieszono ^u“0.e t 
domów; dochodzi do tego i k»,- X 
oficjalnie popiera się o^wier* t, ; 
poszczególnych zakładów PrVw 
nych. Zmiany organizacyjne i 
lityczne dotyczą przede wszj^ j 
kim dwóch dziedzin: rolnic 
samorządu terytorialnego-- , । J

... Chłopi czują się dziś Pewn**L 
propozycje ludności dotyczące r 
woju i przemiany miast są *^1S 
przy utrzymywaniu bezpośrednią 
go' kontaktu z w-ybiegający”’1^ | 
przyszłość ’ odpowiedzialni . 
władzami traktowane poważ

nera 
pem

kra-

Fot. (2) K. Przychodzki

całą 
Pol-

Ina próba przed wystę- 
w Sztokholmie, (tp)

im

i

mistrzostwach Europy w 
ju „trzech koron”.

Obu zawodników oraz 
czołówkę lekkoatletyczną
ski i NRD zobaczymy na za­
wodach w sobotę 9 bm. na 
Stadionie im. 22 Lipca w Po­
znaniu. Będzie to ostatnia, ge-

$

W

niż dawniej. ,
Tym należy wytłumaczyć

że dopiero obecnie, w stosunk0^. 
długim czasie po zajęciu Ziem 
chodnich prze?: ludność polski' 

proces stop* 
przez nią W teserwować można 

wego wzrastania 
ziemie.”

Sąd o tym, czyje 
twierdzenia bliższe są 
pozostawiamy już czytelń 
wi. Nie od rzeczy jednaj 
dzie informacja, że cala P 
rewizjonistyczna 
przedstawia od lat w P^J 
ny sposób, jak w „Ost- 
Kurier” sytuację na 
Ziemiach Zachodnich i ^cza, 
mo humorystycznej wręcz, 
sami tendencyjności 
relacjach znaleźć 
NRF i także w i,nRychJ'órzy 
stwach polityków, :rZyC, 
skłonni są tym sądom



Pracownicy poszukiwani

Starszego oborowego z wysokimi kwalifikacja­
mi z własną pomocą do doju, przyjmie zaraz 
pGR Kaczynos III, poczta i stacja kolejowa Sta- 
rP pole, pow. Malbork, woj. Gdańskie. Mieszka­
nie zapewnione, szkoła i sklep na miejscu. Wa­
runki płacy według UZP dla pracowników rol- 
nictwa. _______________ ___________ K4396
rektora finansowego, księgowego inwesty- 
eyjncgo, starszego księgowego na gospodarstwo, 
kierownika gospodarstwa w średnim wieku, 
kontrolera użytkowności mlecznej zatrudni: 
inspektorat PGR Myślibórz z siedzibą w Prze- 
kolnie p-ta Będargowo, pow. Myślibórz, woj. 
jzczecinskie. Mieszkanie zapewnione, wynagro­
dzenie wg Układu Zbiorowego Pracy K4454 
Robotnika do obory z własną pomocą i robot- 
nlka do obsługi koni oraz robotnika do brygady 
palowej zatrudni PGR Gębicc pow. Czarnków. 
Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy. 
Mieszkanie zapewnione, sklep, szkoła i kościół 
na miejscu-______ _______ ________ ___ K4457
Inspektora finansowego (praca terenowa), star­
tych księgowyeh-kasjerów, księgowych-maga­
zynierów zatrudnią Państwowe Przedsiębior­
stwa Rolne. Zgłoszenia z życiorysem i odpisa­
mi świadectw kierować: Inspektorat PGR Go- 
jcnice, p-ta Golenice, pow. Myślibórz. Reflektu­
je się tylko na siły wykwalifikowane. K4460 
2 dekarzy i 3 pracowników nickwalifikowanyeh 
do remontów dachów przyjmą na ckres do li­
stopada 1958 r. Miejskie Zakłady Terenowego 
Pnemysłu Materiałów Budowlanych Poznań, 
Ratajczaka 5Z7. Praca akordowa. Wynagrodze­
nie w wysokości od 2000—2200 zł. K4494
Kwalifikowanych murarzy specjalistów na ko­
miny fabryczne i murarzy szamotowych oraz 
robotników niekwalifikowanych (pomocników 
murarskich), przyjmie do pracy na terenie 11 
województw. Praca w systemie akordowym, 
wyjazd na podstawie delegacji oraz bezpłatne 
zakwaterowanie. Zgłoszenia osobiste i listowne 
przyjmuje Warszawskie Przedsiębiorstwo Bu­
dowy Pieców Przemysłowych w Warszawie — 
Dział Zatrudnienia Warszawa, ul. Wiktorska 91a 
(Mokotów). K4488
Większą ilość szwaczek na maszyny elektryczne 
poszukuje zaraz Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Konfekcji i Galanterii PT. Poznań, ul. Artyle­
ryjska 2. K4526

SPORYSZ
oraz KWIAT LIPY 

i RUMIANKU

KUPUJEMY

WOSK PSZCZELI
POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
ELEKTRYFIKACJI ROLNICTWA 

POZNAN, Wawrzyńca 1/7

OGŁASZA PRZETARG
w każdej ilości KUPUJĄ

Poznańskie Zakłady Surowców Zielarskich 
Poznań, ulica Składowa 13/18 

Informacji w sprawie innych surowców udzie-

bezpośrednio od producentów.
Spółdzielnia Pracy Chemiczno - Drogistowska, 
Poznań, ulica Grunwaldzka 27, teł. 831-16 I 616-28.

KW28

na odwrotną dostawę z
4. OM

508
4.060

szt. tabliczek
Szt. tabliczek

materiału oferenta:
ostrzegawczych 3A
ostrzegawczych 2A

la ją terenowe placówki skupu. . K4543
2.060

KASA SPÓŁDZIELCZA W CZARNKOWIE

szt. złącza Łrzyżowe do linek odgro­
mowych

szt. złącza krzyżowe do płaskownika 
łącznie z przedłożeniem wzorów.

Sprzedaż
Wózki dziecięce głębokie 
1 sportowe, nowoczesne 
modele poleca: Szczepań­
ska, Poznań, ul. Czerwo­
nej Armii 78 (w podwó-
rzi< 18967g
Norki standardy sprze­
dam. Poznań, Wawrzyńca
33 m. 5, ’9529g
Sprzedam samochód baga­
żówkę 1-tonowy. tempo, 4- 
kołowy, 690 ccm w do­
brym stanie. Piotr Dziala- 
kiewtez, Słupca, Warszaw
ska 52, teł. 119. 22583g
Sprzedam zespół grzejny 
do ogrzewania parowo- 
powietrznego z dwoma 
kotłami Strebel III o po­
wierzchni ogrzewalnej 12,5 
m‘ każdy łącznie z wenty­
latorami i nagrzewnicami. 
Poznań, Kościuszki 99.

22732g
Sprzedam. „Jawę" 359 ccm 
na 16-kach. Poznań, ulica 
Kazimierza Wielkiego 1
(garaż 17). 22713g
Sprzedam tokarnię „Porę- 
ha” — pryzmówka — gło­
wica. kryta ną chodzie 
strugarka poprzeczna (Sze 
ping} nowy „Atlas” 450 
mra skok, wiertarka słu­
powa do 35 mm, Poznań,
teł 18-87. 23290g
Lodówkę na lód oraz u- 
mywalnie z marmurem i 
lustrem sprzedam. Po­
znań, Śniadeckich 28 m. 5. 

20242g
Maszynę trykotarską Knit 
ting-Boy sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń,

2 inwentaryzatorów, kasjerkę, sprzedawczynie 
i kierownika sklepu, branży gospodarstwa do­
mowego przyjmie zaraz przedsiębiorstwo MHD, 
Artykułami Gospodarstwa Domowego w Po­
znaniu, ul. Konfederacka, barak 5. Zgłoszenia 
osobiste w pokoju nr lOa. K4536

Sv:ierczewskiego 3 
22554g.

dla

Norki sprzedam, młodzież 
po importach, szafiry, pa- 
lornino, topaz, hedlund, 
buff, standardy. Przyjmu­
ję też na wychów. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 23276g.

Praca
N* plebanię potrzebna go­
spodyni. Oferty do Biura 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 22914g.
Gosposia na wyjazd 
zaraz potrzebna. (Małżeń­
stwo bezdzietne, pracują­
ce — dom i ogród). Osob­
ny pokój dla gosposi i wy­
nagrodzenie według umo- 
wy. Oferty Biuro Ogło- 
s?eń, Świerczewskiego 3 
dla 28105p.
Pomoc domowa, dochodzą 
ca do pracującego mał­
żeństwa z dzieckiem 5-let- 
nim potrzebna (800 zł i 
utrzymanie). Adres wska- 
że Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 22756g. 
kwerytkę do ekspedycji 
• uczennicę krawiecką 
Przyjmę. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 22763g.
Krawcową samodzielną i 
uczennicę przyjmę. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
Newskiego 3 dla 22765g.

Archiwistę emeryta na pół 
etatu zaangażuję. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 22783g.
Gosposię z gotowaniem do 
lekarza na wyjazd, (woj. 
pozn.) na dobrych warun­
kach przyjmę zaraz. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 227S6g.
Potrzebny szlifierz zaraz 
do niklowni. Poznań, Dą­
browskiego 52. 22798g

Sprzedam lisy — trójka
7 200 zł. Adres 
Biuro Ogłoszeń, 
czewskiego 3 dła

wskaże 
Swier- 
23308g.

Sprzedani motocykl w 
dobrym stanie DKW NC 
258. Żniwna 12, Winogra-
dy. 23439g

CEGŁĘ
czerwoną pełną
i dziurawkę

Wapno palone
w bryłach

z dostawą do stacji od­
biorcy poleca bez ogra­

niczeń
Biuro

Przedstawicielstw 
Handlowych

Jerzy Rachwał
Szczecin, Ostrawlcka 9

OGŁASZA PRZETARG
L na sprzedaż domu mieszkalnego z zabudowa­

niem 1 ogrodem, położonego w Lubaszu nr 124, 
pow. Caamków, rena wywoławcza 88.0&0,— zł;

2. po sprzedaży domu, sprzedał parceli 0,779 ha, 
położonej w Lubaszu, cena wywoławcza

Udział w przetargu mogą brać przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne. Wszelkicn 
informacji udziela Dział Zaopatrzenia, pokój 14. 
Termin składania ofert upływa dnia 11 sierpnia 
1958 r. Otwarcie ofert nastąpi dnia 12 sierpnia 
1958 r. PPER zastrzega sobie dowolny wybór ofe­
renta. K4539

20.000,—
Przetarg 

Kultury w 
o godzinie

odbędzie się w Powiatowym 
Czarnkowie w dniu 13 sierpnia 
u».

Domu 
1958 r.

wyso-Reflektujący winni wpłacić wadium w 
kości 10 proc, ceny wywoławczej w kasie Spół­
dzielczej Czarnków, najpóźniej w przeddzień 
przetargu do godz. 13. ?3228g

06Ł0SZEHIA DROBNE fe
"Sprzedam motocykl Royal
Enfield 350 WFM 125.
Chlebowo, pow. Oborniki, 
poczta Ludowy, Kleige.

27944p
Sprzedam motocykl „Ja- 

259 na 16-kach nowy 
oraz „Ifa” 350 BK czerwo­
ny. Wolsztyn, Rynek 17,
teł. 430. 279'5p
Maszyn ę krawiecką
„Pfaff” rotacyjną klasa 
131 sprzedam. Poznań. Mic 
kiewicza 34 m. 7. 22761g
Sprzedam rower damski 
i wyścigowy. Głogowska 
135 (warsztat). 22762g
Aparat fotograficzny
Eyactę sprzedam. Poznan, 
Strusia 11 (sklep). 22764g
Motocykl NSU setkę na 
chodzie sprzedam. Po­
znań, Kwiatowa 13 m. 5.

22766K
Do sprzedania silnik e- 
lektr 380 V 5.5 kW prąd­
nicę do ładowania 1.400 
obr. 32/45 V, 20 amp. 6,9 
kW, silnik 1-fazowy 1,1 
kW 1.4-00 obr.. silnik 3-fa- 
zewy 1,1 kW 1.400 obr. 
Poznań, Głogowska 119 m.
12. 22768g
Wózek głęboki na łoży­
skach kulkowych w bar­
dzo dobrym stanie sprze­
dam. Poznań, Chociszew-
skiego 22 c m. 37.

22773g

LESZNENSKIE zakłady przemysłu

w

Sprzedam motocykl M-72 
z przyczepą, prawie nowy. 
Krotoszyn Wlkp., Polna 16
rn. 4. 28112p

Młode małżeństwo poszu­
kuje pokoju, może być 
pusty lub umeblowany. 
Ogłoszenia: Stefan Din- 
wcbel, Poznań, ul. Drzy­
mały 3a, tel. 521-01.

_ ___________________22738g
Zamienię pokój 14 m’ z

Sprzedam norki standard 
dobrze wyrośnięte. Lesz­
no, Sobieskiego 12, Sliwiń

nrzynależnośeiami
większy.
Ogłoszeń;

Oferty
na 

Biuro

ski. 2311Sp
go 3 dla 227«3g.

Świerczewski e-

Sprzedam okazyjnie mo­
tocykl Ariel 356 z wóz­
kiem. Kościan, Rynek 3,
teł. 571. 281t4p
Sprzedam 10 do 15 uli z 
pszczołami kompletne. Ka 
lek Leszno, ul. M. Buczka 
2. 23117P

I,e kale
Łekarz-dent. poszukuje dla 
swej córki, uczennicy kl. X
pokoju 
Oferty Biuro

utrzymaniem.

Świerczewskiego 
27623P.

Ogłoszeń,
3 dla

Zamienię mieszkanie 1- 
pokojowe, samodzielne r.a 
2-pokojowe samodzielne. 
Korzystne warunki do 
omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 23319g.
Zamienię duży pokój z 
kuchnią, samodzielne, na 
ewentualne mniejsze tyl­
ko samodzielne. Piórkow­
ski Poznań, Dzierżyń­
skiego 97 (od godz. 17).

23197g

ODZIEŻOWEGO
MIE, ulica Skarbowa nr 1 
ogłaszają

na sprzedaż:
SAMOCHODU CIĘŻAROWEGO 

marki CHEYKOLET USA.
Cena wywoławcza II przetargu — 21.000 zł 

na dzień 16 sierpnia 1S58 r.
Cena wywoławcza III przetargu — 9.600 zł 

na dzień 30 sierpnia 1958 r.
Przetargi publiczne II i III odbędą się o go­

dzinie 10 pod wyżej wskazanym adresem.
Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoław­

czej należy wpłacić najpóźniej w przeddzień 
przetargu w NBP Oddz. Leszno, nr konta 
1212-8-178.

Pojazd można oglądać w dni powszednie od
Studentka dobrze sytuo­
wana poszukuje pokoju z 
pianinem. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 227463.
2 pokoje kuchnia odstąpię. 
Łazarz. Oferty Biuro O- 
głeszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 22747g.   
Pokój z kuchnią, koryta­
rzem i łazienką. samo­
dzielne, słoneczne w Gdy­
ni, zamienię na podobne 
w Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 22750g. ____
Zamienię mieszkanie kom 
fortowe, samodzielne, po­
kój, kuchnia, łazienka, 
przedpokój, c. o„ bardzo 
ciepłe, śródmieście na 2 
pokoje, kuchnia, łazienka, 
samodzielne. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 22752g.
Zakład fryzjerski w Po­
znaniu oddam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 2?754g.

godz. 9—14.

Dwuhektarowy park-
ogród piękne zabudowania 
(rzeźnictwo) przedmieście 
Poznania komunikacja 
autobusowa (MPK) 300.000 
zt. Parcelę willową blisko 
tramwaju 50.060 zł. Parce­
le 1.000 ms piękne poło­
żenie przedmieście Pozna­
nia od 10.000 zł, poleca: 
HŁrzesiński, Poznań, Swler
czewskiego 1. 28108p
Przyjmę w dzierżawę w 
wcj. poznańskim gospodar 
stwo od 2 ha do 8 ha zie-
mi
Jan

wraz z budynkami. 
Kawałkiewicz, Ka-

mień-Górowski, poczta
Wąsosz, pow. Góra Slą-
ska. 28103p
Dcm 2-rodzlnny, ogród, 
wolne mieszkanie oraz 
ćom handlowy sprzedam. 
Ludwichowski, Inowroc­
ław, Szymborska 76.

28107p

K4272

Zguby
Zgubiono leg. Zw. Zaw. 
Prac. Przemysłu Spożyw­
czego nr 472538 na nazwi­
sko Stanisław Jarząb, 
żarn, w Lesznie, ul. Ber- 
wińskich 1. 27628p
Krzyż harcerski XIII 6SS4 
w Tarcach zgubiłam. Pro­
szę odesłać. Technikum 
ogrodnicze, Powiercie, p.
Kolo. 28118p
Zgubiono koncesję nr 12 
K I z dnia 16. XII. 1953 r. 
Jan Michalak, Mogilno, ul. 
Dąbrowskiego 18. 28115p
Zgubiono legitymację służ 
bewą nr 370 wydaną przez 
PPRN w Wolsztynie na 
nazwisko Wiktor Walko- 
wiak, zam. Kębłowo, pow.
Wolsztyn. 27635p

Kupno
Kupię zbiornik do wody 
4—7 ms. Oferty (cena, wy­
miary). Jagodziński, Koż- 
min Wlkp. 28H6p
Samochód osobowy „Wil- 
lis’ albo „Gaz” na cho­
dzie kupię. Oferty z po­
daniem ceny do Biura 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 22786g.
Samochód osobowy kupię 
tylko w dobrym stanie, 
chętnie „Skodę”. Oferty 
z podaniem ceny: Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 22787g.

Większą ilość wieszaków 
do ubrań męskich, dam­
skich i dziecięcych sprze­
dam firmom państwowym 
i prywatnym. Zgłośżenia 
kierować: Hilary ObSzar- 
ski, Leszczyny, poczta Ło­
sie, pow. Gorlice. 27940p
Sprzedam samochód oso­
bowy „Skoda” Gorzów 
Wlkp., ul. Dworcowa 6 m.
9 27941p
Sprzedam samochód „Mo­
skwicz” 492 z radiem na 
dotarciu. Jakubowski, 
Leszno, Kościańska 6.

27943p
Pasiekę pszczelą 13 roi 
sprzedam. Jóźwiak. Gnie­
zno, ul. Żwirki i Wigury
9. 279460

Albinosy samice czerwo- 
nookie do krzyżówki z 
tchórzami sprzedam. Sre- 
dziński — Borek, pow. Go

Samotny poszukuje poko­
ju umeblowanego na 0- 
kres do 2 lat. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 22715g.

Zamienię 2 pokoje kuch­
nia, samodzielne Byd­
goszcz. śródmieście na 
podobne lub 3 pokoje, 
kuchnia w Poznaniu. O-

Tanio sprzedam dom kom 
fortowy z wolnym miesz­
kaniem. Michalak, Ostrów 
Wlkp. Chopina 5. 28189p

Zgubiono legitymację ko­
lejową na nazwisko Kazi­
mierz Badziński, Nowa- 
wieś — Kaźmierz, pow. 
Szamotuły (u p. Kozłow-
skiego). 27837 p

styń — Rynek. 22775g
Nprzedam klatki metalo­
we dla lisów i norek oraz 
słupki parkanowe. Po- 
znań-Zatorze, ul. Druży-

Studentka medycyny 00- 
szukuje pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 227J6g.

ferty Biuro 
Świerczewskiego 
22755g.

Ogłoszeń.
3 dla

nowa 10. 22778g
Maszynę do szycia dam­
ską gabinetową „Singer” 
w idealnym stanie — 
sptzedam. Poznań-Wino- 
grady 59 m. 1. 22782g
Tchórzo-fretki hodowlane 
sorzedam. Poznań, Gło­
gowska 33 m. 2, Ostaszew-
ski. 22784g
Lisy niebieskie oraz norki 
standardy, młodzież, pięk­
ne okazy korzystnie sprze 
dam. Poznań, Dzierżyń­
skiego 126 m. 5. 22780g

Nieruchomości

Kupię natychmiast gospo­
darstwo do 12 ha, dobrze 
zaprowadzone, masywne, 
zelektryfikowane, obszer­
ny dom. Podać opis, cenę. 
Łuczak, Lutom, poczta Ry 
teł, pow. Chojnice. 27935p

Różne

Pokój 27 m’ z kuchnią sa­
modzielną wraz z przyna- 
leżnościami w śródmieściu 
III piętro, front, słonecz­
ne. zamienię na 2—3 po­
koje z kuchnią samodziel
ne. Peryferie niewyklu
czone. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 22717g.
Pokoju 1-osobowego w
Poznaniu poszukuję od 11 
do 25 sierpnia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 22720g.

Domek jednorodzinny z 
0,5 ha ogrodu w Książu 
Wlkp., ul. Wiosny Ludów 
15 sprzedam. M. Walko- 
wialc, Wąbrzeźno, Wol­
ności 17, woj. bydgoskie.

K4510
Domek 1-rodzinny z wol­
nym mieszkaniem w Po­
znaniu spiesznie kupię. 
Oferty z podaniem ce-
ny do Biura 
Świerczewskiego 
3?697g.

Ogłoszeń.
*3 dla

Poszukuję dzierżawy dom- 
ku 1-rodzinnego, z więk­
szym mieszkaniem i bu­
dynkami gospodarczymi, 
ogrodem i ziemią do 1 ha, 
blisko miasta albo stacji 
ko’ejowej. Wynagrodzę a- 
sobę, która wskaże odpo­
wiedni obiekt. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 17937p.

Eleganckie — duży wybór 
sukni ślubnych, wieczoro­
wych, welonów, nakryć 
do chrztu poleca wypoży­
czalnia, Poznań, Slkor- 
•skiego 35. 28641 g

+
w dniu 2 sierpnia 1958 r„ zmarła nagle, nasza 

wieloletnia wzorowa i sumienna pracownica, 
nasza przyjaciółka 1 serdeczna Koleżanka, śp.

Krystyna Fazan
laborantka.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 5 sierpnia br., 
godzinie n na cmentarzu na Junikowie.

Kierownictwo i Pracownicy e
NAKŁADU MIKROBIOLOGII LEKARSKIEJ AM £ 

1 AKADEMII MEDYCZNEJ W POZNANIU N

W dniu 1 sierpnia 
1958 r. zasnęła w Bogu, 
nasza najdroższa mat­
ka, teściowa, babcia, 
prababcia, siostra, 
przeżywszy lat 74, śp.

z Matuszaków

Jadwiga Kocłajda
Pogrzeb odbędzie się 

we wtorek, 5 bm., o 
godz. 10,30 z kaplicy 
cmentarnej na Juni­
kowie. •

W głębokim smutku 
pogrążona

Motocykl koszem 500
ccm „Triumf” w dobrym 
sianie sprzedani. Poznań, 
Umińskiego 24 m. 2.

2279 Ig
Do sprzedania ubijaczki 
cukiernicze 1-ramienna z 
silnikiem i 2-ramienna na 
transmisje. Jan Tomczyk, 
Leszno, ul. Krasickiego 15.

281 lOp

Zamienię mieszkanie 3- 
pokojowe samodzielne, 
komfort w pobliżu Parku 
Kasprzaka na równorzęd­
ne 4-pokojowe w dzielni­
cy willowej. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 22721g.

Dom 4—5-pokojowy, wol­
ny. ogród — Środa Wlkp., 
Jarocin — spiesznie kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
2?9Glg.

Sprzedam 3 morgi ziemi 
we Wrześni, nadającą się 
pod zabudowę, ogrodni­
ctwo względnie hodowlę. 
Informacje: Grocholew- 
ski. Września, ulica Obr.

Wspólnika z większą go­
tówką ewentl. współpracą 
przyjmę do zaprowadzo­
nej wytwórni celem po­
większenia i wykorzysta­
nia ciągłości produkcji. 
Zbyt nieograniczony, su­
rowiec niereglamentowa- 
ny. Oferty do Biura Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 22790g.

23404g RODZINA

Sprzedani norki trójkami, 
ciemne, pełnowartościowy 
materiał hodowlany, wy- 
hói dozwolony. Szamocin. 
Bolesław Kowalski, ul. 19 
Stycznia 2. tel. 64 . 281llp

Samodzielne, pokój, kuch­
nia. łazienka na 'Wildzie, 
zamienię na większe lub 
równorzędne. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 22732g.

Wszelkie sprzedaże nie­
ruchomości przeprowa- 
dicm oraz załatwiam 
wszelkie sprawy spadko­
we. Nowak, Poznań, Czer
wonej Armii 26 23958g

Stalingradu 27. 22725g
Zamienię za dopłatą par­
celę 1 ha przy Winiarach 
r.a domek 1-rodzinny, wil­
lę. względnie część w Po­
znaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 22726g.

Kawaler pracujący po­
szukuje pokoju zaraz. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
2$735g.

Ogród owocowy — 3-letni, 
Q,#0 ha, 320 drzewek, opło- 
towany siatką, altana, z 
prawem zabudowy, w po­
bliżu Umółtowskiej na wy 
sdkości Naramowic, pilnie 
sprzedam z powodu wy­
jazdu. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 23154g.

Działkę w Szczepankowie 
ewentl. z domkiem kupie 
lub zamidnię w innej 
dzielnicy Poznania. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 22734g.
Kupię domek 1-rodzinny. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
22742g.

Posiadam taksometr i kon 
cesję. Oczekuję propozy­
cji. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 22876g.
Naprawa maszyn do pi­
sania. Piotr Pieprzycki, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 26, telefon 23-63.

22077g
Zbiornica Kamienia i Kru 
szywa. Szczecin, Pułaskie­
go 5/8, tel. 344-91, dostar­
czy przedsiębiorstwom u- 
społecznionym i prywat­
nym kamień polny, ka­
mień łamany do funda­
mentów, cegłę członkową. 
gruz ceglany, żwir kopal­
niany. Dostawa natych­
miast. Oferty na żądanie.

27627p

i ri^nła 1 sierpnia 1958 r. zmarła, po ciężkich 
cierpieniach, namaszczona Olejami św., 

b ?a. *cocb?na żona, nasza ukochana matka, 
oeia i teściowa, przeżywszy lat 68, śp.

Franciszka Kurzawa
z domu Tomczak

o odbędzie się we wtorek, dnia 5 bm„
«oaz, n,M z kaplicy cmentarnej na Junikowie. 

W ciężkim smutku pogrążeni
. MĄZ, DZIECI I WNUKI

oznan, Chwaliszew- 73. . 22361g

.......................... "
W dniu 3 sierpnia 1958 r. zasnęła w Bogu, 

opatrzona Sakramentami Sw., nasza najukochań­
sza, najtroskliwsza 1 nigdy niezapomniana mat­
ka, babcia i prababcia , przeżywszy lat 84, śp.

Barbara Smukalska
Pogrzeb odbędzie się w środę. 6 bm., o godz. 17 

z domu żałoby w Rogoźnie przy ul. Czerwonej 
Armii 2.

W głębokim smutku pogrążeni
CÓRKI, SYNOWIE, SYNOWA I RODZINA

Rogoźno. Bydgoszcz, Poznań, Tarnówko, 
Sokole, Koronouło. 23363g

Dnia 3 sierpnia 1858 r. zasnęła w Bogu, po cier­
pliwie znoszonych cierpieniach, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza najukochańsza, naj­
troskliwsza matka, teściowa, babka, nrababka, 
przeżywszy 91 lat śp. zs Skwierczyńskich

Teodora Hlittnerowa
primo voto Głowacka.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w Kolegiacie 
średzkiej. w środę, 6 bm.. o godz. 11 po którvm 
nastąpi wyprowadzenie zwłok do grobowca 10- sc 
dzinnego. Pogrążone w głębokim smutku §

CÓRKI I RODZINA
Środa Wlkn.. Poznań. Ładek-Zdrół. Warszawa.

Sprzedani parcelę 3.060 m! 
w Przeźmierowie. Krzy- 
żowniki, Dąbrowskiego 
503. 22759g
Młyn odstąpię za zwro­
tem kosztów remontu 
wzgl. przyjmę wspólnika. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dła 22767g.

Matrymonialne
Starszy, samotny, kultu­
ralny, wzrostu wysokiego, 
domator, posiadający nie­
ruchomość, zapozna panią 
przystojną, dobrego cha­
rakteru, religijną, do lat 
40 Dyskrecja zapewniona. 
Oferty proszę kierować 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 27936p.

cownik 1958 r‘ zmarl naSle> nasz pra-

w Jan Feliński
i kr>u>rnar^rn straciliśmy wzorowego pracownika 

Pop całym ser: r oddanego fabryce.
o fiod eb odb’dzie s’ć we wtorek, dnia 5 bm„ 

z. 16 na cmentarzu Poznań-Żegrze.
esć Jego pamięci!

P0ya\^a^^a^owa Rada Robotnicza Dyrekcja 
NISKICH zakładów papierniczych 

FABRYKĄ PAPIERU „MALTA”. 23378g

Dnia 2 sierpnia 1958 r. zmarła śmiercią tra­
giczną, namaszczona Olejami £w„ moja droga 
żona, nasza ukochana matka, ciocia, babcia, te­
ściowa, przeżywszy lat 58, śp.

Stanisława Gryska
Pogrzeb odbędzie się w środę, 6 bm., o godzi­

nie 9,30 w kościele w Skórzewie.
W głębokim Smutku pogrążona

RODZINA
Wysogotowo. 23387g

robie 2 SlerPnia 1958 r. zmarł po krótkiej cho-

Władysław Gierszewski
Wojewódzkiej Zbiornicy Przemysło- 

surowców Wtórnych w Poznaniu.
tracimy sumiennego i ofiarnego 

Pot n ka °raz dobre*° kolegę-
Pa erno^ odbQdzie się dnia 5 bm„ o godzinie 11 
by ntarzu jeżyckim.

cia Rada Zakładowa Współpracownicy
*— i K W 4

—f ——————
Dnia 3 sierpnia 1958 r. zasnął w Bogu, opa­

trzony Sakramentami św., kończąc swój praco­
wity żywot, w 76 roku życia, mój drogi mąż, 
nasz kochany ojciec, brat, teść, dziadek i pra­
dziadek, śp.

Wojciech Tomiak
Pogrzeb odbędzie się 6 bm„ o godz. 17 z ka­

plicy cmentarnej w Zabikowie.
W głębokim smutku pogrążone 

ŻONA, DZIECI I RODZINA
Żabikowo, Poznań. 23Wg

Dnia 3 sierpnia 1958 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., po długiej i ciężkiej chorobie, 
moja najukochańsza żona oraz najtroskliwsza 
mamusia, przeżywszy lat 43, śp.

Marta Erberi
z domu Waligóra

Msza św. żałobna odbędzie się w środę, 6 bm., 
o godz. 9, po czym wyprowadzenie zwłok na 
cmentarz parafialny Poznań-Krzesiny.

W głębokim smutku pogrążeni 
MĄ2 z CÓRECZKA i rodziną

Dnia 2 sierpnia 1958 r. zmarł śmiercią tragiczną, 
mój jedyny ukochany syn, nasz najdroższy brat, 
szwagier i wujek, przeżywszy lat 23, śp.

Pogrzeb 
o godz. 16

Jan Woch
absolwent Technikum Kniejowego.

Poznań.

odbędzie się w środę, dnia 6 bm, 
na cmentarzu Bożego Ciała na Dębcu. 

W ciężkim smutku pogrążona
MATKA Z RODZINĄ

Gwardii Ludowej 26 m. 7. 23488g

Dnia 3 sierpnia 1958 r. zasnęła w Bogu, po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, moja najdroższa 
i najukochańsza żona, nasza ukochana mamusia, 
siostra, teściowa i babunia, przeżywszy lat 48, śp. 

Helena Hermanowa 
z domu Krzyżak

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia « bm., 
o godzinie 10,36 z kaplicy cmentarnej Bożego 
Ciała na Dębcu.

W głębokim smutku pogrążony 
MĄZ z RODZINA

Dnia 4 sierpnia zmarł w Bogu, po krótkiej, 
lecz ciężkiej chorobie, opatrzony Sakramentami 
św., przeżywszy lat 81, nasz najdroższy ojciec, 
teść, dziadek, brat, szwagier, stryj i wuj, śp.

Nikodem Dykczak
oficer WP — powstaniec wlkp., b. burmistrz m. 
Borku, odznaczony dwukrotnie Krzyżem Wa­
lecznych, Wielkopolskim Krzyżem Powst., Krzy­
żem Niepodległości, Srebrnym Krzyżem Zasługi 

i innyi. !.
Pogrzeb odbędzie sie w środę, dnia 6 bm.. 

o "odzinie 17 z domu żałoby w Borku.
W ciężkim sn-utku pogrążona RODZINA
Borek, Stęszew, Przechowa, Kłębowice, Rawicz. 

Poznań. Róznówko.

D r u k Za siady Graftczne tm M Kasprzak" 
w Poznaniu. R-»



Z warsztatu Woj. Pracowni Urbanistycznej 

Nie tylko duże miasta 
będq miały plany 

perspektywicznego rozwoju

W Ostrowie będzie woda

W ciągu trzech lat od chwi­
li powstania Wojewódzkiej 
Pracowni Urbanistycznej zo­
stało opracowanych 17 pers­
pektywicznych ogólnych pla­
nów zagospodarowania prze­
strzennego dla miast i osiedli 
w Wieikopolsce. Te plany zo­
stały już zatwierdzone przez 
Prezydium WRN. M. in. do­
czekały się planów: Błaszki, 
Chodzież, Grodzisk, Rożnowo 
(pow. Oborniki)), Strykowro 
Owińska, Pudliszki (pow. Go­
styń), Orzechowo (pow. Wrze­
śnia), Oświęcim (pow. Ostrze­
szów), Koło, Śrem, Kościan, 
Boszkowo (pow. Leszno), Słup 
ca i Kiekrz. Równocześnie za­
twierdzone zostały plany per­
spektywiczne dla rejonu ul.
Górnośląskiej w Kaliszu i
śródmieścia w Pile.

Przy uwzględnianiu tych 
opracowań WPU brała pod 
uwagę zgłaszane wnioski tere­
nowych rad narodowych uza­
sadniające potrzeby rozwoju 
tych miast i osiedli.

Obecnie „na warsztacie*1 w
Woj. Pracowni Urbanistycznej 
znajduje się kilka ogólnych 
planów na ukończeniu. Należą 
do nich miejscowości: Kępno, 
Kłodawa, Koźmin, Leszno, Lu- 
boj, Ostrów oraz Plewiska i 
Skórzewo. Rozpoczynają się 
natomiast prace nad planami: 
Gniezna, Jarocina, Mosiny, 
Szamotuł, Witaszyc i Wrześni. 
Do opracowań specjalnych na­
leży rejon przemysłowy Ko- 
nin-Turek. W tej chwili kon­
tynuuje się prace nad plana­
mi miasta Konina i rozpoczy­
na się plany Goliny oraz o- 
siedli wiejskich w tym rejo­
nie: Gosławice, Łężyn, Mali- 
niec, Niesłusz i Pątnów. W 
tym roku przystąpi się jesz­
cze do opracowania planów 
zagospodarowania przestrzen­
nego strefy podmiejskiej Po­
znania: Swarzędza, Mosiny, 
Czerwonaku, Suchegclasu, 
Złotnik i Pobiedzisk oraz re­
jonu osiedleńczo-rolnego Czarn 
ków — Chodzież — Trzcianka.

Nowością w tym roku bę­
dzie przystąpienie do opraco­
wania inną niż dotychczas 
praktykowaną metodą — ogól­
nego planu miasta Gniezna. 
Po raz pierwszy różne resor­
ty i gnieźnieńskie wydziały 
będą w pełni współdziałały w 
przygotowaniu materiałów i 
wniosków służących jako pod­
stawy dla przyszłego rozwoju 
Gniezna. Dzięki temu plan 
powstanie nie tylko szybciej, 
ale na pewno będzie uwzględ­
niał lepiej potrzeby terenu.

Przykładem jak konieczne 
są ogólne plany może być 
Piła. Obecna odbudowa cen­
trum miasta odbywa się pra­
widłowo, właśnie na podsta­
wie ukończonego planu za­
gospodarowania. Unika się 
więc przypadkowości w bu­
dowie, która za lat kilka mo­
głaby stać się poważnym pro-

toDPÓWMIMM!}

Stały czytelnik z pow. koniń­
skiego. Prosimy o powtórne poda­
nie nazwy, najlepiej pismem dru­
kowanym. Postaramy się odpowie 
dzieć. (5218)

S. M. Pawłowice. Z listu nie 
możemy wywnioskować o co Pa­
nu chodzi. Radzimy napisać do 
nas jeszcze raz. (5320)

J Sierpień Imieniny

Marii

wtorek

I
 Teatry

W POZNANIU
OPERETKA — od wtorku do 

niedzieli — „Kraina uśmie­
chu’ .

W TERENIE

KALISZ — „Majster i czelad 
nik *.

Kina
J KALISZ — Stylowe: „Na pla 
\ ży" (wioski, 18 1.); Wolność: 
€ „Błękitny kontynent” (włoski, 
F 7 lu. GNIEZNO — Polonia: 

„Dobry wojak Szwejk” (czeski, 
16 1.): Lech — „Kamienne ho-

f ryzonty ’ (arg.. 16 1.); OSTRÓW 
i Roma „Tańczymy wśród 
i gwiazd” (austr., 16 1). Słońce: 
fc^^*-*^*^**7*^^*^'’ 

blemem ekonomicznym czy 
gospodarczym dla miasta.

W tej chwili Wojewódzkie­
mu Zarządowi Architekto­
niczno-Budowlanemu Prezy­
dium WRN chodzi przede 
wszystkim o jak najbardziej 
uzasadnione propozycje co do 
celowości w opracowywaniu 
planów ogólnych rozwoju po­
szczególnych miast i osiedli. 
Dlatego dobrze by było, gdy­
by zainteresowane rady naro­
dowe, czy posłowie, składali 
swoje wnioski i projekty do 
Prezydium WRN. Uzasadnio­
ne potrzeby terenu zostaną u- 
względnione w przyszłorocz­
nych planach pracy WPU.

(an)

Szkolnictwo w województwach zachodnich 

woła o kwalifikowanych nauczycieli
woj. koszalińskie 5 

li
Rozbudowujące się szkolnic­

two w woj. koszalińskim od­
czuwa stały brak wykwalifi­
kowanych nauczycieli. Doty­
czy to w pierwszym rzędzie 
szkół podstawowych na wsi. 
W miastach potrzebna jest tyl 
ko niewielka ilość wykładow­
ców w szkołach średnich. Po­
niżej podaj,emy wykaz wol­
nych etatów w szkołach śred­
nich:

Wykładowca je z. angielskie­
go potrzebny w Połczynie- 
Zdroju. Fizyków — potrzeba 
w Człuchowie, Połczynie-Zdro 
ju, Bytowie i Kaliszu Pomor­
skim. Chemik — wolny etat 
w Połczynie-Zdroju. Romani- 
stów potrzeba w Człuchowie i 
Miastku. W Połczynie — za­
pewnione mieszkania rodzin­
ne, w pozostałych miastach 
mieszkania dla samotnych.

Zgłoszenia należy kierować 
pod adresem: Kuratorium O- 
kręgu Szkolnego w Koszalinie 
ul. Alfreda Lampego 34.

Największe zapotrzebowanie 
na nauczycieli szkół podsta­
wowych na wsi występuje w 
powiatach: Słupsk, Sławno, 
Szczecinek. W każdym z tych 
powiatów można zatrudnić co 
najmniej 15 nauczycieli. Prze­
ciętnie po 5 wolnych etatów 
jest w powiatach: Miastko, By 
tów, Kołobrzeg, Koszalin, Bia­
łogard. Pełną obsadę pedago­
giczną mają jedynie szkoły w 
powiatach Złotów, Wałcz i 
Człuchów. Nauczyciele szkół 
podstawowych na wsi zapew­
nione mają mieszkania rodzin 
ne. Dobrze zbudowana sieć 
linii autobusowych i kolejo­
wych zapewnia łatwy dojazd 
do miasta.

Zgłoszenia kierować należy 
bezpośrednio do Inspektora­
tów Oświaty przy Prezydium 
PRN wymienionych wyżej po­
wiatów.

woj. szczecińskie
W woj. szczecińskim rów­

nież odczuwa się dość poważ­
ny brak nauczycieli z pełnymi 
kwalifikacjami (to znaczy po 
ukończonym Liceum Pedago-

„Folies Bergere” (franc., 18 1.); 
LESZNO — Panorama: „Matecz 
ka*’ (jap. 12 1.).

Radio
PROGRAM I

15.10 — Rezerwa PI; 15.20 — 
wiązanka melodii operetko­
wych; 15.30 — gra duet harmo- 
nistow Stecia 1 Chruszcza; 16 
z życia Związku Radzieckiego; 
16.30 — audycja pedagogiczna; 
16.40 — chwila muzyki; 16.45 — 
koncert reklamowy; 17 -* pie­
śni kompozytorów francuskich; 
17.15 — muzyka taneczną; 18 — 
reportaż literacki; 18.20 — po­
radnik językowy: 18.30 — z cy- 
ktu: „Moje wspomnienia mu­
zyczne”; 19.05 — reklamówka 
PZU: 19.10 — muzyka ludowa 
Czechosłowacji: 19.30 — „Sur­
dut pana Honortusza" — słu- 
chow;sko: 21.26 — wiad. sport.; 
21.30 — muz taneczna; 21.50 — 
„Pięć minut o wychowaniu”; 
21.55 — „Listy z Ameryki”; 
22.10 — muz. tan.; 22.31 — mi­
łośnikom muzyki kameralnej.

gicznym) w szkolnictwie pod­
stawowym na wsi.

Według ostatnich danych 
Kuratorium Okręgu Szkolne­
go w Szczecinie potrzebuje 
zaraz w wiejskich szko­
łach podstawowych 155 nauczy 
cieli, oraz około 50 nauczycieli 
i 50 wychowawców w zakła­
dach specjalnych.

Od nauczycieli angażowa­
nych do szkół podstawowych 
wymaga się ukończenia Li­
ceum Pedagogicznego i w 
związku z tym żadne podania 
kandydatów, nie odpowiada­
jących tym wymaganiom, nie 
będą rozpatrywane.

Następujące powiaty w woj. 
szczecińskim zgłaszają obec­
nie wolne miejsca pracy dla 
nauczycieli:

Powiat Choszczno — 10 
miejsc, powiat Chojna — sie­
dziba pow. Dębno Lubuskie — 
16 miejsc, powiat Goleniów — 
7 miejsc, powiat Gryfice — 18, 
powiat Gryfino — 20, powiat 
Kamień Pomorski — 8, pow. 
Łobez — 14, pow. Myślibórz — 
10, pow. Pyrzyce — 20, pow. 
Stargard Szczeciński — 12 i 
pow. Wolin — siedziba powia­
tu Świnoujście — 20 miejsc.

Zgłoszenia można kierować 
również pod adresem Kurato­
rium Okręgu Szkolnego w 
Szczecinie, Wały Chrobrego nr 
4, gmach Prezydium WRN.

Dla przyjętych do pracy na­
uczycieli Kuratorium zapew­
nia otrzymanie bądź samo­
dzielnego mieszkania, bądź 
kwatery zastępczej, a dla przy 
jętych do pracy w zakładach 
specjalnych — mieszkania z za 
sady znajdują się na terenie 
samego zakładu.

Zakłady specjalne, których 
kilkanaście znajduje się na 
terenie województwa, przyj­
mują kandydatów na nauczy­
cieli i wychowawców po u- 
kończonym Państwowym In­
stytucie Pedagogiki Specjal­
nej. Część wymienionych za­
kładów znajduje się w samym 
Szczecinie, a reszta w powia­
tach chojeńskim, stargardz­
kim, pyrzyckim, wolińskim 
itd.

woj. zieloiuifjórsliie
W województwie zielonogór 

skim brak jeszcze ponad 500 
pedagogów. Najbardziej poszu 
kiwani są nauczyciele śpiewu, 
muzyki i rysunków, a tak­
że nauczyciele języków ob­
cych. Prawie wszystkim na­
uczycielom, a przede wszyst­
kim tym, którzy chcą praco­
wać w szkołach wiejskich, ra­
dy narodowe zapewniają 
mieszkania rodzinne. W mia­
stach i miasteczkach będą 
przeważnie mieszkania dla sa­
motnych. Nauczyciele, zatrud 
nieni no raz pierwszy bezpo­
średnio po studiach, otrzymu­
ją jednorazowy zasiłek na za­
gospodarowanie w wysokości 
dwumiesięcznych poborów.

Oprócz tego szkolnictwo 
zawodowe poszukuje 1 poloni­
sty do Gubina (zapewnione 
mieszkanie rodzinne). 1 mate­
matyka lub mat.-fizyka do No 
wej Soli (mieszkanie rodzinne 
zapewnione). 3 inżynierów me 
chaników do Głogowa i Gubi­
na (mieszkania dla samot­

nych), 1 inżyniera budownic­
twa lądowego do Zielonej Gó­
ry — mieszkanie w internacie 
technikum. Potrzebni są jedy­
nie pedagodzy po wyższych 
studiach.

Wszelkich informacji o wol­
nych posadach dla nauczycie­
li udziela Kuratorium Okręgu 
Szkolnego w Zielonej Górze, 
ul. Stolarska, oraz Inspektorzy 
Oświaty przy Prezydiach Po­
wiatowych Rad Narodowych.

Krótko

0 szansach naszych wioślarzy
Prawie niedostrzeżone przez sportową publiczność, która wola’a 

widocznie oddać się emocjom słuchania transmisji „meczu 
100-Iecia” Polska — USA, zamiast przyjść nad Jezioro Maltańskie, 
przeszły odbywające się tam wioślarskie mistrzostwa Polski. 
A przecież powinny one zgromadzić na nowo wybudowanych try­
bunach toru regatowego sporą liczbę entuzjastów wioślarstwa tym 
bardziej, że miały one dla nas bardzo duże znaczenie. W ogniu bo­
wiem walk o tytuły mistrzowskie wyłaniała się kadra wioślarzy, 
która już za kilkanaście dni będzie reprezentowała Polskę na mi­
strzostwach Europy. Jak wiadomo — rozpoczną się one 23 bm, 
w Poznaniu.

, W NIEDZIELĘ ROZPOCZĄŁ, się 
j wyścig dookoła Jugosławii, w któ 
! rym startuje 68 kolarzy z siedmiu 

■ państw, w tym również Polacy. 
(Pierwszy etap wygrał Belg Bosten 
przed Altwedzkfem (NRF), Valcio 
(Jugosławia) i Gazdą (Polska).

ZESPOŁOWYMI ZWYCIĘZCAMI 
motocyklowego raidu tatrzańskie­
go zostali Szwedzi bez punktów 
karnych, indywidualnie triumfo­
wał Szczerb akiewicz (LPZ Świd­
nik).

REPREZENTACJA PŁYWACKA 
Polski juniorów poniosła dodatko­
wą porażkę z NRD w Cottbus, 
przegrywając w kombinacji chłop 
ców 36:62 i w kombinacji dziew­
cząt 28:59.

W TURNIEJU TENISOWYM w 
1 Hamburgu Polacy odnoszą na ra­

zie zwycięstwo. Skonecki pokonał 
Schroedermenna 6:0, 6:2, 9:7, a Li- 
cis Meya (Lunenburg) 6:3, 6:3, 6:3.

NA MISTRZOSTWACH pływac­
kich USA Runska przepłynęła 400 
m st. zmiennym w czasie 5:43.7, 
a Ramey na 100 m st. mot. w 1:10,3 
to są nowe rekordy świata.

ZWYCIĘZCĄ WYŚCIGU KOLAK 
SKIEGO o puchar MTP organizo­
wanego przez KKS Lech został 
Czabajski (Lech) przed Perzem 
(Stomil). W konkurencji zawodni- 

| ków z kartą A triumfował Rataj­
czak (Stomil), a w wyścigu dru­
żynowym dla kartowiczów „B" 
zespół MKS.

Po raz łrzed na liście 
rekordzistów świata

Po wspaniałym biegu na meczu 
j USA — Polska, nazwisko Jerzego 

Chromika po raz trzeci znalazło 
się na liście rekordzistów świata 
na 3 km z przeszkodami. Rekordy, 
na tym dystansie notowane są od 
Kongresu IAAF, który obradował 
w maju 1955 r. w Londynie. Oto 
lista dotychczasowych rekordzi- 

jstów świata:
Pentii Karyonen (Finlandia) — 

8.47.8, a 1 lipca 1955 r. w Helsin- 
ikachy

Pentii Karve Onen (Finlandia) 
— 8.45,4 — 15 lipca 1955 r. w Oslo.

Wasyl WJasenko (ZSRR) — 8.45,4 
i— 18 sierpnia 1955 w Moskwie.

Jerzy Chromik (Polska) — 8.41,2 
— 31 sierpnia 1955 w Brnie.

Jerzy Chromik (Polska) — 8.40,2 
— 11 września 1955 w Budapeszcie.

jSiemion Rzyszczyn (ZSRR) — 8.39.2 
— 14 sierpnia 1956 w Moskwie.

i Sandro Rozsnyci (Węgry) — 8.35,6 
— 16 września 1956 w Budapeszcie.

j Jerzy Chromik (Polska) — 8.32.0 — 
2 sierpnia 1958 r. w Warszawie.

Już od kilku lat mieszkańcy 
Ostrowa odczuwali dotkliwy 
brak wody. Ostatnio w nie­
których dzielnicach miasta 
brakowało jej nawet na niż­
szych piętrach. Gospodynie 
musiały zaopatrzyć się w wo­
dę w nocy.

Przyczyną tego stanu rzeczy 
było systematyczne obniżanie 
się poziomu wody w dotych­
czas istniejących 20 stud­
niach. Już w latach 1956/57 
przeprowadzono badania hy- 
dro-geologiczne, w wyniku 
któryęh natrafiono na trzy 
źródła w dolinie Ołoboku. Pra 
ce nad włączeniem tych stud­
ni do sieci wodociągowej

Dobra praca
Komitetów
Rodzicielskich

Na terenie Piły wyróżniają 
się dwa Komitety Rodzicielskie 
szkół podstawowych.

Pierwszym jest Komitet 
przy szkole nr 5, który po­
przez najróżniejsze formy 
swej pracy, (imprezy itp.), wy­
gospodarował 40.000 zł. i za­
kupił dla szkoły spizęt spor­
towy, przybory szkolne, na­
grody ula wyróżniających się 
uczniów, urządził boisko spor­
towe itp. Ten sam Komitet 
ostatnio zainicjował odbudo­
wę drugiego budynku szkol­
nego, zniszczonego w ostatniej 
wojnie. Za rok, dwa — będzie 
tu można zlikwidować naukę 
na dwie zmiany.

Bardzo dobrze pracował rów 
nież Komitet Rodzicielski przy 
Szkole Podstawowej nr 8. Ze­
brał on ponad 30.000 zł., za co 
zradiofonizował szkołę, zaku­
pił wiele sprzętu sportowego 
i naukowego. (Ko)

Pozostaje więc pytanie: jak o- 
cenia się poziom obecny i 

szanse naszych wioślarzy w zbli­
żających się mistrzostwach. Odpo­
wiedział nam na nie przewodni­
czący kapitanatu PZTW — p. Ro­
ger Verey:

— Poziom mistrzostw uważam 
za dobry. Umiejętności i zaawan­
sowanie techniczne wielu osad 
niewspółmiernie wzrosły w po­
równaniu z latami ubiegłymi. My­
ślę naturalnie o osadach średnich 
możliwości. Wprawdzie wciąż ma­
my jeszcze żelaznych kandydatów 
na mistrzów, jak Kocerka, dwójka 
Schwartzer — Jagodziński i parę 
innych osad, ale już w chwili o- 
becnej różnica między nimi a tzw. 
drugim rzutem naszych wioślarzy 
wyraźnie się zmniejsza. Mieliśmy 
zresztą przykład wyrównanej wal­
ki skifistów — Teodora Kocerki 
z Gałązką (Gwardia W-wa).

— Jak przedstawia się skład 
naszej reprezentacji?

— W konkurencji kobiet do re­
prezentacji weszły następujące 
zawodniczki: jedynki — Makow­
ska (AZS Krak.), dwójki podwój­
ne: Augustyniak — Poniatowska 
(AZS Toruń), czwórki na długie 
wiosła — Gościniak, Mikuła, Pelc, 
Przewoźniak i sternik Rudnicka 
(AZS P-ń), czwórka podwójna o- 
sada łączona AZS-ów W-wa i Kra­
ków. Podobnie jest i w ósemkach, 
w których startować będą połą­
czone wioślarki AZS-ów Kraków 
i Wrocław oraz KKW Bydgoszcz.

Do reprezentacji męskiej zosta­
li powołani: w skifie — Gałązka 
(Gwardia W-wa). Nie będzie star­
tował w tej konkurencji wielo­
krotny mistrz Polski T. Kocerka, 
który pojedzie wyłącznie w dwój­
kach podwójnych wspólnie z Po­
niatowskim. W dwójce ze sterni­
kiem pojadą Schwartzer,' i Jago­
dziński, bez sternika Lorenc i 
Adamik (AZS Kraków), w czwór­
kach ze sternikiem Zawisza Bydg., 
bez sternika osada Poznani! (Ru­
bin. Juszczak, Kostka i, Maciejew­
ski). W ósemkach reprezentować 
nas będzie Zawisza Bydgoszcz, a 
jako rezerwową . wyznaczyliśmy 
osadę KTW Kalisz. ’

— Komu Pan daje najwięk­
sze szanse?

— Doprawdy trudno przewi­
dzieć, bo konkurencja będzie bar­
dzo silna. Wśród kobiet najgroź­
niejszymi naszymi przeciwniczka­
mi są wioślarki państw demokra­
cji ludowych. Osobiście liczę na 
Makowską, która pokonała prze­
cież mistrzynię Europy Muchinę 
(ZSRR). Jej zwycięstwo nad kra­
jowymi rywalkami pozwala spo­
dziewać się, że w mistrzostwach 
powinna ona wypaść zadowala­
jąco. Po cichu liczę także na 

trwały do połowy bieżącego 
roku.

Te trzy nowe studnie Są 
bardzo wydajne i dadzą tyle 
wody, ile dotychczas dawało 
20 starych. Zaspokoi to w ca­
łości potrzeby miasta. Jak nas 
informuje Miejskie Przedsię­
biorstwo Gospodarki Komu­
nalnej w Ostrowie w tych 
dniach eksploatację nowych 
studni rozpoczęto. (mi)

Od Noteci 
po Barycz

Dzieciniec wiejski został nie­
dawno otwarty w Borzykowie 
(pow. Września). Trudności Są 
z aprowizacją, po Chleb i mięso 
trzeba jeździć do miejscowości — 
oddalonych 10 i 20 km. (pn)

*
W Kaliszu na stadionie Włók­

niarza w niedzielę można było 
oglądać „Krzyżaków” wg powie- 
ści H. Sienkiewicza, wystawio­
nych przez poznańską „Kuźnicę”.

• (kp)

W powiecie śremsklm społeczeń 
stwo nie skąpiło pieniędzy na 
Fundusz Grunwaldzki. Kórnik dał 
1.000 zł, Bnin — 385 zł.

*
W Dusznikach (pow. Szamotuły) 

Czesław Duszyński otrzymał srebr 
ną odznakę honorową za współ­
pracę z G-łównym Urzędem Staty­
stycznym.

Bojanowskie kino okazało się do 
chodowe. W pierwszym półroczu 
przekroczyło plan widzów o 2550 
osób i wyświetliło o 5 filmów wię 
cej. (wt)

*
W Rawiczu powołano komisję 

do spraw „Dnia bez wypadków”. 
W dyskusji poruszono sprawę od­
nowienia znaków drogowych na 
wszystkich drogach w powiecie.

(wt)

ósemkę kobiecą, która startując 
w Poznaniu, po trzech próbach 
wykazała duże możliwości. Wśród 
mężczyzn natomiast liczę na 
dwójkę Kocerki z Poniatowskim 
oraz na „Schwartzerów”.

— Jaki będzie „gry plan” 
naszych wioślarzy przed mi* 
strzostwami?

Po mistrzostwach wyjeżdżamy 
do Kobylnik koło Kruszwicy, 
gdzie odbędzie się ostatnie zgru- 
powc.n'”' naszej kadry.

Rozmawiał Wł. Ofierskl

Na piłkarskim 
froncie

I LIGA
Legia — Gwardia 1:2

ŁKS — Polonia Bydgoszcz 4:2 
Lechia — Budowlani 2:0

Ruch — Polonia Bytom 2:1 
Wisła — Stal 4:3 

Górnik — Cracovia 5:1

II LIGA
GRUPA I

Concordia — AKS 2:0 
Unia Racib. — Piast Głiw. 2:2 

Górnik R. — Naprzód 1:0 
Szombierki — Stal Rz. 4:0 

Stal Miel. — Legia Krosno 1:2 
Garbarnia — Wawel 1:0

GRUPA II
Warta — Całisia 1:2 

Pomorzanin — Lech 2:1 
Górnik W. — Polonia Gd. 0:3 

Arkonia — Pogoń 0:0 
Marymont — Śląsk 1:1 

Zawisza — Piast N. R.
POZNAŃSKA 

LIGA WOJEWÓDZKA 
Olimpia — Polonia L. 2:3 
Polonia Poznań — Obra 1:0 
Luboński KS — Prosno 3:2 

Polonia Ch. — Budowlani 5:1 
Polonia Piła — Lech 3:2 

Dyskobolia — Kolejarz Kępno 4.

„Totek"
Na konkurs „Toto-Lotka" na 

dzień 3 bm. wpłynęło ogóle1*1 
4.521.147 rozwiązań, z czego na na 
grody pięciu stopni przypada k* 
ta 4.521.147 zł. Wylosowano na^y 
pujące dyscypliny sportu: nr 2 
bojery, nr 4 — bieg z przeszkody 
mi. nr 22 — piłka nożna, nr 31 
skoki narciarskie, nr 32 — sK<> 
do wody, nr 43 — trójskok ora 
dodatkowo nr 42 — szachy.

Na zakłady piłkarskie totahza 
tora wpłynęło 654.140 rozw:azyj 
a na konkurs „Szczęśliwej 
39.860 rozwiązań.


